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( U d  n a s z e g o  L o rcsn o n c len ta ) . t  _
P ra g a ,  13 grudnia .

f a -  W  ca:ai-e bardzo  n ied łu g im  republik?, cze 
wstrząsa ju ż  po raz d rug i pow ażne  prze si­

le w ew nętrzne .  F o  przes i len iu  n a redcw o -c io  
^eint __ w a lce  z N iem ca m i.  — przysz ło  p rzes i­
anie w ew nętrzno-po iityczne .  o cha., a k terze spo- 
e<ńonym: kom u n is tyczna  omal n ie rs-wolucya 

^  Ile  w a lk i  m ięd zy  so cya l is iam i a kom un is ta - 
I jedno  i d rug ie  skończy ło  się n a *a r ie  w zg lę  

szczęś l iw ie ;  jed n a k że  częstość i ostrość 
u cli k ry zy só w  n ic  św iadczy  dodatn io  o s ile  w e -  
^ y t r z n e j  spoistości r ep u b l ik i  czeskiej.

Charakterystyczna  ju ż  jest  sam a blchosć po­
n d ó w ,  z k tó rych  ro z w i ja j?  się te przesilen ia , 

w  ostatn im  raz ie  ze.targ m ięd zy  socyalistą- 
®h-pra*t ic ow ca m i a  k om u n is tam i o d ru karn ię  
•■Prawa L id u " .  W  da lszym  zaś c iągu  akcesorya  
: Przebieg za targu  św iadcz? ,  że poczucie  p raw a  
^ l?du p ań s tw ow ego  s? wśród m as  czeskie j lu- 
^ o j c i  ustalone bardzo mało, a au tory te t  pań- 

i w ła d z  bardzo slaby. D op iero  u życ ie  naj- 
^ras iyczn ie jszych  środków : s iły  zbro jnej i  za- 
^^ ■ zen ia  konsty tucy i,  —  z k tó r y m i  zreszt?  
f la d z e  czeskie  ze z ro zu m ia łych  p ow od ów  zbyt 
f ^ P i ć  się n ie  mc.g?, —  dop row a d za  do ja k ie g o  
Jakiego uspokojen ia . L e c z  uspoko jen iu  tem u u- 
^  trudno. W y p a d k i ,  k tóre  je  poprzedz iły ,  ka ż?

2 góry  u w aża ć  za bardzo pow ierzchow ne.
Obecny rząd  repu b l ik i  czeskiej oparł w ładzę

w icow i, k tó ;z v  go  pop ie ra j? ,  s? zw a lc zan i  przez ; 
l ew ic ę  s o c y a l i i i y c z a ?  i  k om un is tów  —  z  lewa. 
Rząd  po k o le i  kap itu lu je :  pod  n ac isk iem  en- 
ten ty  przed  ru chem  n a rodow o-s low ack im  —  i  
ta je go  iŁi.pituiacya, w y ra żon a  w  m is y i  Benesz- j 
l lo d ża ,  i‘Obi f iasco; kap itu lu je  przed  N iem ca m i 
—  N ie m c y  te umiani p r z y jm u j?  obojętn ie . P rze  
c iw n ie :  n iem ieccy  kom un iśc i ł? c z?  się z czeski 
m i  do w spó lne j w a lk i  z rzędem , a  z  tym  fro n ­
tem a n ty r zą d o w ym  łączy  się o p o z y c ja  S iowacka 
i  węgje-.ska...

Po ło żen ie  rządu cze-skiogo okazu je  się zu pe ł­
n ie  trag iczne. —  i w  znacznej części bez je go  
w łasnej w iny . N a jw ła ś c iw s ze  n aw e t  jego  poczy­
nania, zu p t łn ie  od pow iedn ie  w  państw ie  naro ­
d ow o  m n ie j  w ięce j  jedno ł i lem , n. p. w  Po lsce , 
r r r r r r -

ok a zu j?  się zaw odne m i  \V te j n ow o  up ieczone j 
republice, nie m a jące j  an i za  sob? tru dycy i  pań 
s tw ow e j ,  a n i  n ie z łączonej w spó lnośc i?  in te re ­
sów zam ieszku jących  j?  n arodow ośc i .

W reszc ie ,  —  jak  ju ż  w spom niano , —  w ś ró d  
! sam ych  C zechów  sp ec ja ln e  w acu nk i społeczne, 
i charakteir k ons tru kcy i  socya lne j i  uvvc,rstwcwie 
: n ie  społeczeństwa; —  c iąż?  za rów no  na rządzie , 
) j a k  na u m ia rk ow an ych  stronn ic twach  roijoi.ul- 
1 czych, u trudn ia jąc  im  po litykę .  T o  w szys tko  
j ra z em  sk łada  się na zamęt, z  któ. ego  w y jś c ie  

zaiste  n ie ła twern  jest zadan iem  i  k tóry , pi-zy 
da l3zem  trwan iu , tak s i ln ie  wstrząsnąć  ’ m oże  
pods taw am i czesk iego  państwa , żc albo je  zm u ­
si do g ru n tow n e j  p rzebu dow y, albo —  zburzy .

raili.M i i t p  t i u l i ]  JlaDli J llil
Odpowiedź ministra Sapiehy.

Joffs czyni Polską odpowiedzialną za rzekome działania wojenne generała  
Żeligowskiego przeciw kosyi. —  Rzekome popieranie przez Polską woisk 
Żeligowskiego i Bołachowicza. —  Protest przeciw Lidze Narodów. — IV]tn.
Sapieha zbija zarzuty Joffego. —  Spory miądzy Polską a Litwą naliżą

tyiKodo Polski i Litwy.
(PAT) W arszawa, 13 grudnia. 8 skowemi, mój rząd jest zmuszony złożyć na 

Wydział prasowy ministerstwa spraw zagrau. j rząd polski oapowietiziaineść za szkuay, jakieby 
komunikuje: Rząd polski otrzymał notę z Rygi, } poniosły iuteresy rzeczpospolitej sowieckiej na

 ____ ___ _____  złożoną przez p. Joflago uuia 11 grudnia na f ekutek działań, mających miejsce na ietyioiyum
iłV03«; a nuwet do pewnego "stopńia^ustrój pail- I ręce przewodniczącego deiegucyi polskiej Dąb- j generała Żeligowskiego albo wychodzących z 
*Rvo-vty na dwóch zasadach: supremacyl bez- ! eaiego treści następującej:
**?lędńej Czechów nsd wszystkim i innemi I Niniejszem nu zleceme mego rządu proszę
Jarodowolciami państwa? oaaz na radykalizmie » o zakomunikowanie rządowi Rzeczypospolitej 
6P°łccznym, polegającym’ na oddaniu rządów w j Polskiej co następuje: Położenie, wytworzone 
rocznej mierze socvalisfom z odcieniem zresz- | w okręgu W ima, nie możo oyć przez rząd ro*
^  ^ m ia rk o w a n ym . W  ten sposób zabezp ieczy- { sy jsk ie j  federacy jne j sow ieck ie j  socyal styczneji ar Kow anym . .. —  . _
„  . * »  sobie —  jak  m n iem a ł,  —  pokó j socya lny, j rzeczpospolitej pozoslawioue bez uwagi.  Rząd  
miftl * ’ •
^Z V

2 * *  zam iar  p ow o l i  n ad aw ać  pstrej narodow o-  j urój jest zm uszony  podwiesi ć, że  g en era ł  Żeli- 
republice  cha rak te r  pańs tw a  na iodo- j g ow sk i  jes t  i pozostaje  genera łem  w  polskiej

J s łużbie  i ż e  n ie  m ó g łb y  on prowadzić  działań 
Ev0bie t e zasady  w  k ró tk im  czasie w y k a z a ły  j w o jennych  bez  a k tyw n ego  współdziałan ia Po l-  

chw ie jność. N a jp ie rw  suprem neya Cze- ; ski, a  w  szczegó lnośc i bez  u żytkowan ia  polskich 
tjJ!w k a z a ł a  się i lu zyą ;  po s t łum ien iu  s ił?  ire-  j nm terya iów  w o jennych . Odnośn ie  d o  tak iego  
fc.nty  s łowack ie j,  n ie udało się to samo w obec | współdzia łan ia  r ząu mój posiada konkretne i zu- 

er° có\v> B ru ta ln a  heca an tyn icm ieeka  w y g a -  j p e lm e  bezsporne  dane. W o jska  gen. Zeligow- 
Wt^ m . a w  sobie i co gorsze, skończyła  się ka- sk iego  stanow ią  regu larne  oddz ia ły  arm ii poi* 
Maj wobec N iem ców ,  do k tórych  izą d  m u  sklej-. W sw o im  roze jm ie  z  L itw ą  rząd polski 

vvyjść z różdżką  o l iw n ?  poko ju , aby p rzy  j w z ią ł  n a .siebie ob ow ią zek  dotrzym an ia  rozejmu 
Cyd. niej des iać  budżet. N ie m c y  ostateczn ie  zde j za generam Że l ig ow sk iego ,  a tem  już w yra źn ie  
hi6c &ię na  ch w i lę  p rzyc ichnąć  wobec „k o -  po tw ie rdź  ł i bez  tego n iew ą tp l iw y  fak t podpo-.

p a ń s tw ow e j" ,  a le  zasadniczo zacho- i ządk ow au ia  genera ła  Ż e l ig ow sk iego  r ządow i 
s)(j y  Fośtaiwę n iep rze jednaną  i teraz rząd  cze-
0 "^ s tęp u je  wobec nich w  r e l i  s tara jącego  się

tn̂ , 1Qń tej n a js i ln ie js zego  popa :c ia  u d z ie la j?  
k-Q'i ° c>'aliści; ich o rgan  „C za s "  i  „Czoske  S lo- 
^ ^ i e n n i e  cd pew nego  czasu zam ieszcza j?
Hosc-Uły w st?Pnc . p rzekon yw u ją ce  o koniccz- 

ustępstw  dla  N iem ców .  G dy jed n e k  z le j 
pew ne uspokojen ie , sam  ten 

C2&ski zapa li ł  się od d ru g ie go  końca, —
, socya lis tyczne j.

7^ i ż c n i e  się rząau  czesk iego  do socya- 
< jC:. w y d a w a ć  n iespodz iew ane owoce.
^Usja j e3. streny w ładze, u lega ją c  socyalis tem . 
bi^ y iść dość da leko  w  „ ła g o d n o śc i "  rząazc-  

H u d ° . . 'VZmogio s i ,y   ̂ p c zn o l i lo  ro zw in ą ć  się 
J^tyc ^ p łn i e j s z e j  c-pozycyi społecznej kom u 
r  2 dru« ie i  s trony  sccya liśc i ,  wspól-
j * echa f  Z r2vdcm , da li  —  przy  panu jących  w 
w l’óą C stosunkach, —  ag ita cy i  kom un is tów  
U fezil?38 r °bo tn iszych  grunt ba. dzo podatny.
1 bac io  —  au to ry te t  p raw icow ych  
v5 p.-,,,. ' Sl’ód mas tych okaz

S l a >  '?3’ma
W - ał Się

od skra

socya-
ł się za sócby, aby 

nirch w ys tąp ień  i rząd
. uc-iec do ostatecznego i  nieiiezpic.cz- 

J n y Ch 8U^ lan tu : ?i l y  zb .o jne j.  >r.by bronie tych 
0'vą« ^ocya lh tów , k tó rzy  m fe i i  być jego  „ iu -  

. dpoi’?, —  przed kom unistam i.
W te<ly (-cchy przeds taw ia j?  obraz naj
a<i j->zego aarnętu. Rząd . k tó ry  a r a  lał zer- 

,itj J ^ i n i z m e n 1, — jes t  zw a lc zan y  przez 
b*-cyonaiistow z  p raw a . S o c ja l i ś c i  prd

polskiemu. Rząd  mój p rze to  uważa  się za  upra­
w n ion y  uo zw rócen ia  się do rządu po lsk iego  
z  uw agą  i pi z  - u s ia w i e uiein; z  powodu  dzia łan ia  
gen . Że l igow sk iego ,  o rgau izu jąeego  bezpośrednio  
w  poo iiżu  g ran icy  białoruskiej ogn isko  n ieod­
pow iedz ia lne j wo jenne j akcy i awanturnicze j, co 
s iw a :za  s ,a łe  n iebezp ieczeństw o  d ia  spokoju  
pobliskich rzeczpospontyeh  sowieckich. N ie b e z ­
p ieczeństwo zw iększa  się nadzw ycza jn ie  oz ięk i 
temu, z e  o i ic ya ln ie  żaden  rz  .d m e  uważa  się 
za  oupow iedz ia iny  za  w szystko ,  co  się dz ie je  
w  okręgu  oku pacy i  odoz ia iow  Że l igow sk iego ,  
co czyn i ten ok ręg  bardzo uogodnem  iniejsoem 
o ia  o z  afań bęuącyou w sprzeczności z  układa­
mi z a w a n y n i  p rzez  sąsiedzk ie  r ząd y  z  rzecz- 
pospoiitenn sow ieck iem i.

D o  Wiadomości m ego  i'Ządu dochodzą ju ż k o n -  
kre tue  in lon n acye  o tein, ż e  buntown icy  z  r o z ­
g rom ionych  band Saw inkow a, Batachowicza 
i iu iiycu znajdują  scnrouieuie ua te ry to ryu m  
gtnera<a Ż e l ig ow sk iego ,  co da je  im m ożność  
o rgan izow an ia  się w  n ow e  oddzia ły  zb ro jne ,  
pi'<ygu_towti,{j'b aiair na rzeczpospolitą  rosy jską . 
T e ry to ry u m  Ż e l ig ow sk iego  jest także m ie jscem , 
skąd w e c ie  w ianomości o h z y m a n y . i i  n ap ływ a ją  
ró w n ie ż  rcz  na te ż y w io ły  m a iogw ardy isk te  z  rc- 
publitc mulda tyckien, oążące  c o  w zn ow ien ia  
wan-.i jnC fc iw  musom pracu iącym  R o s y i  i ich 
rz jp iow : ro; oniicz.-wtóśsinasi.n-iun. i>ior,.e p od  
uv,.:gę ws tazuuy pO>.yżt! j scis»y z w iąz on » e iw -
rm a  /.elinowsk.ego z  po lsktemi wtauzaini

te g o  tery toryum .
R ząd  mój row u ież  s tanowczo  protestu je prze­

ciw wysłaniu da Wfina oddziałów z&rojnyeh różnych 
państw obcych, w ys ian ym i ja k ob y  na z lecen ie  
tak zwane j L ig i  narodów , tego  zw ią zku  państw 
n ieuznauego  p rzez  rzeczpospo litą  sow iecką. Z ja ­
w ien ie  się tycń- oddzia łów  zb ro jn ych  n iewątp li­
w ie  rów n ie ż  m oże  s iużyć  do p rzy go to w a ń  n o ­
w ych  działań w rog ich  p rzec iw  rzeczpospontom  
sow ieck im .

W o b ec  tego , ż e  za w szys tko  to, co się dzie je  
w  chw il i  obecnej na te ry to ryum  wyniien ionein , 
jes t  od pow ied z ia ln y  genera ł  Że l igow sk i,  rząd 
rosy jsk ie j  sow ieck ie j  federacy jne j rzeczpospolite j 
socyahstycznej w  m yś l w y ż  wskazanych  w y w o d ó w  
je s t  zm u szony  odjiowietiziaincść ow ą  całkowicie 
złożyć na rząd pulski i wszystk ie  w rog ie  dz ia ła ­
nia p rzec iw  rzeczpospo litym  sow ieck im  p rzed ­
s iębrane  z  tery toryum  oku pacy jn ego  genera ła  
Ż e l ig ow sk iego  bedzie  wskutek tego  ro zpa tryw a ł  
jako  działania przedsiębrane przez rzv J poiskś 
p rzec iw  rosy jsk ie j  federacy jne j socya iis lyczne j 
rzeczpospolite j.  P roszę  przy jąć, parne p r z e w o ­
dniczący, zapewn ien ia  p e łn eg o  m eńo  sżacuuku 
podpisano Joffe.

Odpowiedź polska
W  odpowiedzi na tę notę mimster spraw zagra­

nicznych Sapieha wysiał uo przewodniczącego de- 
legacyi polskiej p. Dąoskiego następująco oświad­
czenie do zakomunikowania go  przewodniczącemu 
deiegacyi p. Joitemu:

W  odpowiedzi na notę z  dnia 11 grudnia br. 
rząd polski podkreśla, że  ostatni ustęp aitykuiu I. 
preiinnnaiyów pokojowych brzmi jak następuje: 
Obie układające się s tiony zgadzają się, że o ile 
w  skład ziem położonych na zachód od uk tśio- 
nycb wyżej granic tm ęd zy  Po.suą z jednej a Unra- 
iną i Białorusią z drugiej strony) wchodzą ter*to- 
rya sporne między Foiską a L  twą, sprawa przy- 
należności tych terjytoryów do jednego z iych 
dwóeii państw należy  wyłącznie co Puiski i cio 
Litwy. W  myśl powyższego  kwestye sporne mię­
dzy  Polską a L itwą nie mogą i nie powinny sta­
nowić przedmiotu ro -ow ań  między Polską a ro­
syjską socyakst/ozAią fcdciacyjną sowiecką rzecz­
pospolitą, a teimińne; dawać temat do tnunoyi.cyi 
tej ostatniej. Z d.ugiej strony rząd polski siwjpr- 
dza, że terytoryum zajęte ooecuie przez generała 
Żeligowskiego nie' graniczy nigdzie z rosy js .ą  so- 
wieeaą federacyjna socjalistyczną rzeczpospolitą. 
Terytoryum graniczne całkowicie jest w  posiada-



Sir. 2 .GONIEC KRAK O W SK I" Numer 3W

niu Polski i rznd polski za stan na o o w ż ^ z c m  
le ry to ryu n  b i e z e  n.i siebie odpowiedz alność. Z to­
go w zgad u  jest rzeczą wywl&czoua, aby z tej 
strony 'groziło rosyjsk ej sowieck ej fc-lcracijnej 
rzeczpospolitej jakiekolwiek n e  le/.picezeńsiwo. 
hzęd pohk i me clu >uści co lega, auy z ie m e  izacz- 
p o jp on u i  służyły jako aazis ma jaiticiikolw.ek o f e 
racyi ptZeciwku rosyjsrftej sowieckiej socyJtsty- 
cznej foaeracyjnej rzeczpaappliie, do formowania 
na swem ierytoiyuin jakichkolwiek obcych nm 
oddziałów zbtojnych ani do akc ji  oddziaiów inię- 
dzynarodowycb mających s luż jó  dm utrzj inan;a 
porządku na spornych ziemiach miętizy L d w ą  
a Po.Sitą przeciwko tosyjskiej sowiecKiei federa­
cyjnej rzeczpospolitej, co zresztą a b s o iu n e  nie 
wchodzi w  zadanie pcw j'ższyc ii oddziałów i O co 
nieruażiiwcin jest w  duOiej w ierze je podejrzy wać.

Z apew n e  te ż  w iadom em  jest rządow i ro sy j­
skie! sow eckiej fi deracyi.nej R zeczypospo lite j ,  
że  w szys tk ie  oddzia ły , k tóre  p rzec iw  te| o=>łat- 
niei w a lc zy  y  i p rzesz ły  gran ice  Polski, zosta ły  
na łychm  ast rO'Oio.ane i internowane. Uważa jąc , 
ż e  nasze wy+aśń cn ie  ca łkow ic ie  w ycze rp u je  
sprawę, k tóra  wiuuczuie przedstaw ia ła  ula ro­
syjsk ie j sow ieck ie j  federacy jne )  socyulistyeznęj 
Rzeczpospo lite j  jakiś m om ent wątp liwości, rząd 
pclski odrzuca p rzypuszczen ie , ż e b y  rosy jsaa  
soeya lis lyczua  fed e racy jn a  rzeczpospo lita  szu­
kała pretekstu aia złam ania  podp isanego  przez 
s ieb ie  zobow iązan ia  i c iice w ie rzyć ,  że  podobne 
n ieum oty w ow an e  n ieporozum ienia , m ogące  w  naj- 
s z t iodhwszy  spocób odbić się ua poko .ow e j pracy 
m ięd zy  oou  państwami, w  przyszłości się u ie  
pow tórzą . Pnupisauo Sapieha.

na

Rozpoczęcie rokowań polsko-litewskich.
W a rs za w a  ( P A T ) .  Dziś  odby ło  się w  obecno­

ści m in istra  spraw  zagran icznych  Sap iehy  p ic r  
w szo  pos iedzen ie  k on ie ren cy i  p łsko-ii lcvyskle j. 
N a  posiedź on i u j e m  b y l i  obecni cz łonkow ie  w o j ­
sk ow e j kc-ntroiującćj kom isy  i  L i g i  N a. rod ów, 
p rzed s taw ic ie l  l i a n c y i ,  p u łk ow n ik  Cnard igny, 
p rzeds taw ic ie l  W ioch ,  pulurownik Berg  sra, P' zed  
a tąw ic io l  Japonii T sm su  i  An g l i i ,  rnajer K ce -  
nan, H is zp a n i i  m a jo r  Uzc/uiin i sekretarz dr. 
Lass icz , cziCuck ue iegacy i l i tew sk ie j ,  prezes ar. 
S tau ga j i is ,  pro fesor Żem a jt is ,  p ro fesor  Jurgu- 
ti=, in żyn ie r  D y g r js ,  o ra z  p. Joninas, ze strony 
po lsk ie j  m in is te r  sp raw  zag ran icznych  ką. Sa­
p ieha , c z łon kow ie  d e le ga cy i  po lsk ie j :  p. Ju liusz 
Łu ka s iew ic z .  jako  prezes, pp. W ła d y s ła w  Rącz- 
k iow lc z ,  A d a m  T a rn o w s k i  i K ossakow sk i  w  cha 
rah.tci.ze ekspertów  i  lir . M. Ł u b ień sk i  w  cha­
rak te rze  sekretarza . Pos ied zen ie  zaga i ł  pu łko ­
w n ik  Cha.rdigny, w i ta ją c  w  im ien iu  km n isy i  
L i g i  N a rod ów  obie d c legac j  e i w y ra ża jąc  ż y ­
czen ie, aby  w  jak  najkrótszymi czasie  z a ła tw i ły  
w szys tk ie  kw es tye  sporne.

Następn ie  p u łk o w n ik  Cliardiigny odczy ta ł  na ­
stępu jące  ośw iadczen ie :  

l in ia  1 g rad n iu  li)20 roku  w  K o w n ie  w  poc ią­
g l i  k o m is y i  wo-jskowej lconti 'olująccj L i g i  N a ro ­
d ó w  zrob i łem  w  im ien iu  i  z po lecen ia  R a d y  pa ­
nu jon im asow i d la  rządu l i tew sk iego  i  p. K o s ­
sa k o w sk iem u  d ia  rządu  po lsk iego  następu jącą  
p ro p o zy c ję :

R a d a  L i g i  N a ro d ó w  ży c zy ła b y  sobie, b y  przed 
w yznaczen iem  g ra n ic y  stre fy , w  które j m a się 
odbyć k o n su l ta c ja  ludności, ofca iządy ustaliły  
między sobą tę sLetę  w  pojrcisnmieniu bezpoćrc- 
anlem . W ob ec  tego, że p rzeds taw ic ie le  obu rzą­
dów  z g o d z i l i  się na  te propoztycye, k om isya  
zw róc i ła  s ię  do rządu  l i tew sk iego  o w ystan ie  
d e lega tów  do W a rs za w y .  Dziś na p ie rw szem  po­
s iedzen iu  obu deroaccyj m am  zaszczyt o ś w ia d ­
czyć delcigatcm dwu państw , że ce lem , do k tó ­
rego m a ją  dążyć  wr czasie  trw a jącym i konferc-n- 
cyj, jest zgodne  z życzen iem , w y ra żon em  przez 
Radę, porozum ienie się w jak  najkrótszym  cza- 
się cc da gran ic leryiozynm , na którem m a się

J cdćyć kansultocya ludności. Poza. os iągn ięc iem  
• po rozu m ien ia  na ty m  punkc ie  obie  de legacye  
i m a ją  natura ln ie  pełną swOb°dę w  wym ianie  
j zduu o wszystkich kwesiyaoh, do zbadania któ­

rych otrzym ały pełnomocnictwo. K o m is y a  p ro ­
si obie de legacye, aDy w  czasie t rw an ia  prac 
sw ych  zechc ia ły  ją  in fo rm ow a ć  o ich przeb iegu  
i odda je  się w  zupełności do  dyspozycji ich  i 
wspomagania., ich  pracy.

N as tępn ie  zabrał g łos m in is te r  sp raw  zag ra ­
n ic zn ych  lcs. Sapieha. Z w raca jąc  się n.a począt­
ku swego  p rzem ów ien ia  do k o m is y i  L i g i  N a ro ­
dów, podz iękow a ł za  je j  prace w  dop row a d ze ­
n iu  do skutku dz is ie jsze j kon ferency i,  a zw r a ­
ca ją c  się do d e legacy i  l i tew sk ie j ,  p ow ita ł  ją  w  
serdecznych  s łow ach  i p od z iękow a ł  za p rzy jazd . 
Gdy kilka w ieków  temu polska i  L itw a spot­
ka ły  się na  arenie dziejowe] dia rozw iązania  
kwesty ] spornych, potrafiły dojść do porozumie  
nia  i  do zgody. Dziś żądanie obu delegacyj jest 
ułatw ione przez obecność życzliwych i  bezstron  
nych pośredników  w  Osobach członków kom i­
s y i  L ig i N a rodów . N ie  można, w ięc  w ą tp ić ,  że 
kon fe roneya  d a  jak  na jlepsze  w yn ik i .  W  każ­
d ym  razie  ze s trony  po lsk ie j  będą dołożone 
w sze lk ie  s ta ran ia  d la  d op row ad zen ia  pertrab- 
tiacyj do p om yś ln ego  rezultatu. M arny  nadzie ję ,  
że P o lsk a  i L i  twa zna jdą  sposób uzgodnienia  
sw o ich  s tanow isk  i zna jdą  drogę do bezpośred­
n iego u regu low an ia  sp o ra  g d y ż  w łaśn ie  poro­
zum ien ie ,  k tóre  będz ie  w y n ik iem  natura lnego  
u zgod n ien ia  in te resów  po lsk ich  i l i tew sk ich , 
będzie  dobrem  podłożen i p oko ju  m ię d zy  obu na 
rodam i.

Reorganlzacya tymczasowej Komisyi 
Litwy Środkowej.

W arszaw a  ( P A T )  W ed le  in fo rm acy l  p ism , t y m  
I czasowa kom isya  rządząca L i t w y  środkow e j u- 
j legn ie  reo rgan izac jo  w  tej fo rm ie , że  w e jd ą  do 
J niej p rzeds taw ic ie le  wszystk ich  stronn ictw . Ist- 
j n ie je  te rdeneya , aby na  cze le  kom isy i  stanął 
' jako k ie row n ik  rządu  cyw i ln ego  p. Rączk iew icz .

„Rosya Ghce lojalnie wykonać traktat pokojowy**.
W arszaw a . (Telef. M.) „Izw iestła“ w  artykule . n ikającc z tego traktatu w  stosunku do Polski, 

wstępnym  stw ierdzają, że Rosya sowiecka za- I P rc le fa iy a i rosyjski gotów jest naw et przyjść  
m ierzą lo ja ln ie wykonać traktat pokojowy z z pom ocą pracu jącej Polsce w  je j trudnościach  
Polską i  wykonać wszelk ie zobowiązania, w y- I ekonomicznych.

Wojenne zamiary sowietów?
Neta polska. —  Przesuwanie wojsk sowieckich. —  Przeciw komu?

W arszaw a . (T e le f .  M.) D e legacya  polska w  
R yd ze  w ys ta ła  w  sobotę w  o dpow ied z i  na natę 
C z iczer ina  skierow aną  do m m . s r a  Sap iehy no­
tę, k tó ra  s tw ierdza , że a rm ia bolszewicka m e 
demokiPzujo, się a natom iast jest przegiopow y- 
v ona. N ota  zap y tu je  przeciw ko k em u  sk ie ro ­

w ane są te kroki, gdyż wszyscy w rogow ie za­
przestali w a lk i z sowietam i. N ota  zaw ie ra  też  
us:ęp, p odk reś la ją cy  pokojowa tendeneye P o l­
ski, których dowodem  ]est dem obilizac ja  arm ii 
polskiej.

Niemieckie bredzenia o Śląsku liórn.
Nadzieja niemiecka cc' da odroczenia plebiscytu. —  „Ostre** napomnienie 

ze s tro n y  Francyi pod adresem  Polski?
(PAT). Bytom, 13 grudnia .

Kwestya górnoś ląska ma być unia 13 i 14 
b. fń. przedm iotem  obrad Raiiy ambasadorów. 
Prasa niemiecka wyr. ża nadziefe, że płeoiscyt 
będzie odroczony oo wiosm . B uro Woitla w do­
niesieniu z  łkuyża twierdzi, że prezycent mini- 
sirów Lcygues w komisyi dla spiaw zagran i­
czny ch miał się zwrócić Z cardzw ustreni upo- 
mn.en.em do Polski, z powouu je ; imperyauzmu.

Don ies ien iem  pow yższe in  jest  prasa n iem iecka 
w ie lc e  uradowana. N a  z je źd z ie  w  B ytom iu  de ­
le g a tó w  polsk iego  zw iązku  inw a lid ów  wo .eunych  
górnoś ląsk ich  uchwalono g losować za Polską. 
Z ia zd  protestuje przec iw  g iosow au iu  em ig ran ­
tów  żą ta dopuszczenia prze.istawiuieli polsk ieuo 
zw ią zk u  do urzędów  p ań s tw ow ych  i op iek i nad 
inwalidam i.

Bytom  ( P A i )  P ism a n iemieckie doroJzą,  ̂
Niemcy poczynili już w szystk ie  przygctowa®*, 
do przewozu em igrantów  m ających brać 
w plebiscycie. Główna ich akcya  koncentruje 
w  W roc la v  iu, przez k tó r y  prze jeżdżać  b?11*  
w szystk ie  poc ięg i z em igran tam i.  L ic zba  poc*^ 
gów  będz ie  w yn os ić  około  300, oprócz tego 20 P° 
c ią gów  p rzew ie z ie  em igrar.tów  ze Śląska W^ 
ob ję tego  plebiscytem. P r z y g o to w a n ia  ju ż  F f cZjr0 
niouo. W e  W roc ła w iu  wszystkie hale Fa błic _ 
i lokale szkolne zostały zarekwirowana na PT 
mieszczenie em igrantów. Sum ę ub3zpicczen 

. na yvypadek śmierci albo zupełnego ka lect '^  
em igran ta  jaidącego g łosow ać  podwyższono z 1 

, na 40 tysięcy m aiek , ^

I Demobnizacya b. armii Haile^a-
W arszaw a  ( P A T )  „G aze ta  pon iedz ia łkow a '1 

' nosi: W s t r z y m a n a  sw o jego  czasu demobiiizaO' 
by łe j ann ii  H a l le ra  została obecnie pod ję ja  ® 
nowo, o raz  w y d a r y  został rozkaz, zm ierza j3c'  
do zwoln ien ia  żo łn ie rzy  h a l le rczyków , p o z o i ta 
ją cych  jeszcze  w  szeregach. D em ob i l iza c j i  
p od lega ją  zarow no  ci, k tó r zy  jak k o lw iek  ?ą r- 
w ieku  pop isowym , mieszikają w  A m eryce  P“ 
nocnej, jako też  i  starsi, k tó rzy  sw o jego  c‘ as: 
w y r a z i l i  chęć pozostania w  szeregach.

d o

'

on i m a ją  być do obozu koncen tracy jnego  
Grudziądzem , skąd  odchodzą  trans,porty
A m eryk i .

U mundury dla zdemobilizowanych
Warszawa. ( F A T )  B iuro prasowe min. sPra Ĵ 

wojsk. komuniku,e: Z e  w zgtędu  na częste  skarj?
dem ob il izow anych  żo łn ierzy ,  ż e  przy zw a  nia'1̂  
ich dan e  fo rm acye  odb ie ra ją  im  mundury* 
jaśnia się, ż e  żo łn ie rze  o trzym u .ący  b^zterd1*' 
n o w y  urlop, o  i le  n ie posiauają  żadnych  uora1̂  
o trzym u ją  m undur w o js k o w y  i umundurował11 
to m ogą  za trzym ać  a ż  do  czasu, g d y  z  wła=>f '®] 
g o  zarobku  będą m og l i  kupić sob ie  ubranie w  
wiine. W ó w cza s  m undur w ojsk  o  w y  oddadzą “ 
sw o je j  po w. kom. uzup. M m . epr. wojsk . Pc 
c iło  wszystk im  D O G  rozkazem  ścisłe przestr '®| 
gan ię  te go  przepisu, a  za razem  utworzeu ie  
le j kontro li,  k tó rab y  w ra z ie  n ieprawnego  P 
stępowania mogła aochodz ić  sądow n ie  wini

N o w y  K o r r * is a > z  miasta u a a n s K a *  .
W a r s z a w a .  (T e le f .  M.) Z  G en ew y  telcgraiO jF 

N a w y  w ysok i k o m isa rz  m iasta  G dań ska  AW° . 
by ł p rzed  w o jn ą  inspek to rem  e m ig ra c y jn y m  V, 
W łoszech , podczas  w o jn y  pe łn ił  fu n k c je  
sa rza  w łosk iego  do sp ra w  za op a tryw a n ia  , 
Lon dyn ie ,  następn ie  by ł d e le ga .em  naj w J'^sZ~( 
R e d y  ekonom iczne j  do A m e r y k i  w  spraw ia 
d y tó w  m ięd zyn arodow ych ,  a poteui m iano  a *  
byt k ie ro w n ik ie m  sekcy i transpor tow e j L ig i  N " 
rodów.

U t ^ a r c i e  g r a n i c y  r u m u i> S A ie i<  ^
W arszawa ( P A T )  W o b e c  u kazu jących  si? 

pras ie  pogłosek, m in is ters two  aprow izacy i  
śni a, że granica rom ańska skutkiem starań ** 
do polskiego została ponownie otwarta i 
gi zbożowe mogą obecnie bez przeszkód V t t *  
dzić granicę w  obu kłernnkach.

Dowoź mąki do Polski. .e
Warszawa, (T e le f .  M.) Z  pow odu  pog ł0® ^ ’ ^  

transporty  m ąk i  am erykań sk ie j  napotyka &  r  
trudności, tuaejsze ko ła  p o m fo rm o . ,.aJi e 
dza ją , że p oc iąg i  te k rą żą  obecn ie  zupełnie 
malnie. W  Rumunii mamy obecnie III P ° pę 
naładowanych, zaś przyjeohato s tam tąd  • *  
ciągów naładowanych mąką.

PiDwyższenie w iat Iscuow ych  F t ó «
W a rs za w a .  (T e le f .  M.) Od dn ia  15 bm.

ną w  ca lem  p ań s tw ie  podw yższon e  opłaty 
cztowe. L is t  z w y k ły  będzie  kosz tow a ł trzy  
ki, l is t  po lecony  sześć m arek, lis t ekspres11̂  
10 m arek .  Zasadn icza  op ła .a  od telegramó\v ,g  
dzie  w yn os i ła  63 m arek , każde  zaś słowo . 
mk. O płata  za  r o zm o w y  te le fon iczne  roiC '• 
m ia s tow e  y.ogfanie n<vl«v*.«nnng n  150 grOC^^J^

Oinisko a k i F i n l i j  w  ł o n i f -  n0!l,
L w ó w .  (Te ł.  w i j  L k r a iń s k i  „ W p e r e d  ^  

ż e  w  ' l e i n o w i e  u tw orzon o  cen tra lne  b*ul.°taić ' 
m ocy  dla u ch odźców  I  in te rn ow an ych  AJK* gJ' 
co w z  Ł  k r a m y  naddn ieprzańsk ie j .
to pismo, że  w  kołach p o l i tyk ó w  u.ęrain 
c zyn ią  zab ieg i,  aby w  m o ż l iw ie  n a jb l iż s z ju 1^ ^ .  
sie zw o ła ć  do T e rn o w a  n k ia iń sk ą  rad?  Da i , 
wą. Do T a rn o w a  w y jecn a i  poseł ukraińsłe 
dy nacyona lne j  w  S zw a jca ry i ,  M iko ła j  V  ̂
ko i o d h j ł  kon ie rencyę  z P e t lu rą  i  z człon 
r zą d u  u k ra iń sk ie j  repub l ik i ,  t
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Zwjyeiadlo pclityczre.

N ic ze g o  się nie n a u c zy li 
i o n ic z e m  nie z a p o m n ie li .. .

R C 5 Y A  a n t y b o l s z e w i c k a  w o b e c

PO LS K I.
K ra k ów ,  l i  grudnia , 

(ni Już w ie lok ro tn ie  p o dk reś la l iśm y  na tem  
■^itjscu, że p om im o  ok iu tn ych  c iosów. p om im o  
'j pełneQo ro zpy len ia  się .rosyjsk ie j m yś l i  p o b ­
ie żn e j  j  kom p le tnego  rozs tro ju  rosy jsk ich  sił 
' 'ó rc zycb ,  — nie przesta ję  Rosy  an i a w da lszym  
i?gu zapa tryw ać  się na Po lskę  z n ienaw iśc ią , 

z lekceważen iem  i zazdrością . Ma punkcie  spra­
n y  po lsk ie j —  są w c ią ż  n iepopraw n i.  Z a ió w n o  
. bi'6d dem okra tów , ja k  i komserwatystów-m o- 

o rch istćw  rosy jsk ich , tk w ią  do dziś  dn ia  te 
ame w c iąż pog lądy  a  la  I łow a jsk i j  i  os ław ione  

v V n VCje  \V rcm ja “ .
w  ostsitnim zeszyc ie  „M y ś l i  N ie p o d le g łe j "  A .  

^ i cm :jew 5 k iego ,  zna jdu jem y  in te resu jący  list, 
odesłany rcdakcy i  przez jednego  z naszych  ro- 

da-ków, k tó ty  św ie żo  p rzyb y ł  z  Konstan tynopo-

•.Spotykałem się w  Konstan tynopo lu , —  pisze 
, as2 rod :k ,  —  w  p rzec iągu  p ra w ie  pól reku, 
. 0 od marca, z  n a jro zm a its zym i przeds taw ic ie -  
aiai a rm i i  W ra n g la .  Jest Ło pun i m iędzyna- 
»d ow y .  w ięc  m ia łem  możność ro zm a w ia ć  o  
P-ak ach P o lsk i  z p rzed s taw ic ie lam i różnych  
dredów, —  oprócz chyba N ie m có w ,  —  i  tw ier-  

j~ę. iż  ty lk o  R osyan ie  a rm i i  W r a n g la  i l icznej 
° lo n i i  rosy jsk ich  „k onu rrew o lu cyon is tów "  w  
onstan lynopo lu  są han iebn ie  i w ro go  usposo- 

. !Pni do Po lsk i  i  P o la k ó w ,  K ażde  pow odzen ie  
_ s zew ików  na fronc ie  po lsko -bo lszew ick im  
Z w o ły w a ło  n a jw ięk szą  radość i  zadow o len ie  

całej k o lon i i  rosy jsk ie j  K onstan tynopo la  i w e  
s*ystk ich  urzędach a rm i i  W ran g la .  A  g d y  bol- 

zew icy by li  ju ż  pod sam ą W arszaw ą ,  s łysza­
l n i  z ust Hosyan tak ie  w y ra z y :  „C h w a ła  Bo- 
°}k nastąpił c zw a r ty  i  osta tn i podzia ł P o ls k i " .  

I  r)3 han iebne  w y ra z y  nie p o zw o l i łb y  sobie 
| Qlyl>a h ik t w  ca łym  św iec ie ,  oprócz tych ludzi. 

.  w  ja k i  sposób reagow a ła  na te w y p a d k i  
lr-ta W ra n g la  i  bardzo liczna ko lon ia  ro sy j-  

ri }  vv Konstantynopolu , l icząca  podobno k i lka -  
^-idsięt tys ięcy  osób. Gdy p rzysz ły  p ie rw sze  

i id o m o śe i  o zw yc ięs tw ie  P o la k ó w  nad bolsze- 
' lkan»i. n ik t

Rosy  a poszła  n a  zn ien aw id zon ą  Po lskę , a le  ni­
gdy  n ie  pó jdz ie  na Y\ r&ngla".  T a k  m ó w i l i  w szy  
scy Rosyan ie , p rócz  rnoze jednostek , k tórych  
jedn ak  nie spotyka łem . T o  też m a m  wrażenie, 
i e  dziś  jeszcze  n iem a  Rosyan ina, bez różn icy  
przekonań  po l i tycznych , k tó ry  nic w yob raża łb y  
sebie, iż P c lska ,  jak  i  szereg m n ie jszych  państw  
p ow sta łych  na obszarze by łe j  Rosy i,  is tn ie je  tyl 
ko  o ty le  o i le  się to spodoba R o s ja n in o w i .  
W ię c  absolutn ie  n ie rozum iem , jak  m oże  ist­
n ieć  w  W a rs za w ie ,  w  s to l icy  Po lsk i ,  K o lo  p o l ­
sko-rosyjsk ie , skoro w  w yob rażen iu  każdego  
R osya n in a  ta W a rs z a w a  była m ia s tem  ic sy j-  
sk iem  i  k iedyś  zn ow u  będz ie  m ias tem  rosy j-  
sk iem ".

Sm utne  i  p rzyk re  są, zapraw dę, s łow a  tego  
listu.

N ie  u le ga  w ą tp l iw ośc i ,  że ze strony po lsk ie j  
c zyn ione  by ły  w sze lk ie  w ys i łk i ,  aby zakończyć  
.nareszcie od w ieczn y  spór po lsko rosy jsk i .  Z  ca­
łą gościnnością  p r zy ję ła  P o lsk a  em ig ra n tów  :o - 
sy jsk ich . Gościnność poszła  naw et za  
da leko, bo p rzy ję l iśm y  d a w n ych  sw o ich  gnębi- 
c ie l i ,  p roku ra torów , g en era łów  i m in is t rów  car

skich. N a  odczy ty  R od ic z ew a  i  M ereżkow sk ie -  
go, w yg ła s zan e  w  w o ln e j  W a r s z a w ie  po losy j-  
sku, przyc l iodził j i  o lb rzym ie  t łum y po lsk ie j pu­
b licznośc i i  o k la sk iw a ły  go rąco  n ieszczęśli­
w ych  rosy jsk ich  tu łaezów . W  pras ie  z całą ży ­
c z l iw ośc ią  o m a w ia n o  akcyę  S aw in k ow a .  N ie  
szczędzono p ew n e j ż y c z l iw ośc i  n aw e t  M iluko -  
w i  i B u rcew ow i.  W szyscy  ch c ie l iśm y  zapom ­
nieć ra z  na zaw sze  o d a w n ych  strasznych  k r zy ­
wdach .

A le  Rosyan ie , —  ja k  za św iadcza ją  ich  w ła ­
sne głosy, —  zapom n ieć  n ie m ogą  i —  nie chcą! 
Oni chcą nadał Po lsce  p rzew odz ić ,  nada ł j ą  
gnęb ić  i  w y zy sk iw a ć .

O d b ije  się to n iezaw odn ie  bardzo u jem n ie  n a  
c a t jm  ro zw o ju  stosunków  p o l i ty c zn ych  na  
W sch od z ie  Europy. T o  też pokój z b o ls zew ik a ­
m i  okazu je  się dziś tem bardzie j c e low ym  i po­
żądanym , bo ja k  słusznie zaznacza „M y ś l  N ie ­
p o d le g ła "  —  ła tw ie j  nam  będzie usta l ić  ja k iś  
stosunek m ięd zy  Po lską  a R o s ją  z je j  przedstaw 

, w ic ie ls tw em  czerwonem , n iż  p o ro zu m iew ać  się 
j k ie d y k o lw iek  z ż y w io ła m i ,  k tóre  rob i ły  karye- 

rę w łaśn ie  na ucisku Po lsk i .

Ludność Białej Rusi błaga Polskę o pomoc.

z Rosyan  nie chciał temu wie- 
urzędników armii 

w ys łu ch aw szy  re lacy i  o zupełnem
\\\,-* a ł eclca z pow ażnych

Sła­
n i e m  b o ls zew ik ów  pod W a rs za w ą ,  tak się 

liry Va,i: n*e bol3zowi l{i a le  dSLJ? s łowo  ho-
u Vu> iż  w  trzy  tygodn ie  bo lszew icy  będą w  

to^sz.awie". Oni w szyscy  ta m  tak m ó w i l i :  „Ja 
żeC ^ I s z e w ik ,  a łe "  i  t, d. N a  m o je  twierdzenie^ 
^ Po w;o jn ie  po lsko bo ls zew ick ie j  bo lszew icy  

, ' Va tygodn ie  zn iweczą  a rm ię  W ra n g la ,  od- 
i „ N i g d y l  W ra n g e l  id z ie  z chłopem

Pplszewicy teraz ju ż  m u  nic n ie  zrobią. Cała

D o W a r s z a w y  p r zyb y ła  n *w a  dclcgacya lu d ­
ności po lsk ie j  i b ia łorusk ie j  z gub. M ińsk ie j ,  
M oh y iew sk ie j  i W iteb sk ie j ,  p r z y w o żą c  inemo- 
ry a l zaopatrzony w  4 tysiące podpisów, zebra­
nych w najokropniejszych w arunkach  p izsćla- 
dowanin zc strony bolszewików. Po tw ie rd za ją c  
p e łn om ocn ic tw a  poprzedn ie j d e le g a c j i ,  b aw iące j  
w  W a rs za w ie  od Z tygodn i,  w ysu w a  ona trzy  po­
stu laty : 1) okreś len ia  w osta tecznym  trak tac ie  
p o k o jo w y m  wschc-dniej g ran icy  B ia łorusi,  Id) n a ­
tychm ias tow ego  usunięcia w o.ok  1 w ładz  sow ie ­
ckich z  te ry to ryu m  B iałorusi,  3 ) ' zw o łan ia  su w e ­
rennego se jm u  n iepod leg łe j  B ia łorusi,  k t ó r jb y  
usta lił  je j  przyszdość i zapew n ił  n iepod leg łość  
w  łącznośc i z  Po lską .

P o za tem  de legac i  z pasa neutra lnego, m ięd zy  
innem i z gminy. K o jdan ow a ,  żądają, aby przy  
w y ty k a n iu  g ran icy  z  P o lsk ą  przyłączono do Rze­
czypospolitej szereg w si pcLskich-katolick ich, 
odc ię tych  od  sw ych  g m in  przez lin ię  dem arka- 
cy jną .

P os tu la ty  te d e le ga cy a  p ragn ie  p rzeds taw ić  
N a c z e ln ik o w i  Pańs tw a ,  marszaIk&w i  S e jm u  i 
m in is t ro w i  spraw zagran icznych .

BanKiet w ambasadzie japońskiej 
dla przedstawicieli Biaiej Rusi.

W a rs z a w a  (T e l .  w i.)  W  sa lonach  pose ls tw a  
ja p oń sk iego  w  a le i  Róż, odby ł s ię bankiet, k tó ­
r y m  sżeł m isy i  w o jsk ow e j  japońsk ie j ,  kap itan  
T a rn aw sk i,  p od e jm ow a ł p re zyd yu m  R ad y  N a ro ­
d o w e j  po lsk ie j  z iem  b ia łorusk ich  i ln f la n t  o r a j  
K om ite tu  O brony kresów  w schodn ich  i delega- 
cyę  ludności z B ia łorusi,  p rzyb y łą  do W a r s z a ­
w y  z  terenów , u ja rzm io n y ch  przez bo ls zew ików . 
W ś ró d  zaproszonych  m ięd zy  inn jrm i obecni by l i  
p u łkow n icy  pp. T za -tzu i  i Jonai, sekre tarz  m i ­
sy i japońsk ie j  p. Cybulsk i,  por. G ąsow sk i i inni.

Podczas  o ż jw io n e j  b ies iady c z łon kow ie  m isy i  
japońsk ie j  z wdelki-em za in te resow an iem  w y p y ­
t y w a l i  się delegatów b ia ło rusk ich  o  stosunki w 
ich  k ra ju  i nas .ro je  ludności.

Polska wobec sprawy wileńskiej.
Kraków, 14 grudnia.

j a k  donos i a gen eya  „Eas t  Expres3“  z Grodna, 
pow róc i ł  do  W i in a  z  W a r s z a w y  p. M ieczys ław  
E n g j l ,  d y rek to r  departam en tu  pracy  i. op iek i 
społecznej K o m is y  i T ym czasow e j ,  p rzyw ódca  
s tron n ic tw a  chrześc i jańsko narodow ego . W  w y ­
w ia d z ie  z koresponden tam i o w yn ik a ch  sw e j 
m is ja  do W a rs za w y ,  p. Enge l ośw iad czy ł :  Rząd

r polski oraz większość se jm ow a uzależn iają sw a  
stanowisko w  spraw ie W ile ń s z c z y zn y  cd osta­
tecznych decyzyj L ig i N arodów . P r z e w id y w a n e  
s ą  d w ie  a l t e rn a ty w y :  N a  W ileń s zc zy źn ie  odbę­
dz ie  się albo plebiscyt uproszczony w  postaci 
zgrom adzeń pod gclem  niebem, albo plebiscyt 
dwustopniowy. T ą  drugą  fo rm ą  p leb iscytu  bę­
d z ie  z g rom adzen ie  p rzed s taw ic ie l i  ludności, 
c zy l i  se jm , k tó r y  w y p o w ie  s ię  w  jed n e j  t y lk o
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Strzelcy.
Dewnego s łużył pod sztandaram i Respu- 

t t s ^ 1 t u c z n i k  m aryn ark i ,  n a zw isk iem  Da- 
tied.rf- T r a f  zdarzy ł,  że przy łączono go do eks- 
d'tvu .wcisków o c yw i ln e j  pod k ierunk iem__________ cy w i ln e j  pod k ie ru n k iem
b . :  ^ m i n  s tra to rćw  kolon ii, k tó rzy  zap ragn ę l i  

: - ’ ~ - ■ • *ł odznaczeń. N atu ra ln ie ,  że cała ta spra- 
^anieni _Ławczasu u l ° ż o n a  i  postanow iona ; za-

Poru czn ika  D attaąue by !o  zap row adz ić

H y f i j i  z.aunai uui auiuui^.upn u j iu  pu*
ikrwin ° ^ k r vc ia  n au kow e  n ie zw y k le  i doniosłe ;

w  g łąb  k ra ju  m u rzyn ów  przy  jaknaj-  
CówEjszei i lośc i sta tków , p rzew oźn ików  i  strze l- 

,.*hky lczych ; zam ia rem  ko lon is  ów by ło  po-

U ^ e ^ ś c i a  p rezyden ta  Respub lik i  pozostało 
Ktl3'leżrniie ini różI1>'ch zaszczy tów ; gd yb y  się 
r*Ucen , u^ e ogran iczen i,  m a ją cy  coś do za- 

hiu p ianow i na leża ło  pozbyć się ich 
na  t0 w  sposób, byleby sta- 

*ksbed 1 sku ł M znie. N ie  brak  było  w ów czas  
tv Cy-̂ te " °  rodza ju , n iestety zaszkodz i ły  

W ®  in n ym  —  p ra w d z iw ie  p ięknym . T y m  
*ttan uczyn iono , w yb ie ra ją c  poruczn ika  

^  d latego, aby  nie  u m ia ł  kioi-ować 
^ " e t  Z3ło«ą. strze lcam i. P rzec iw n ie ,  okaza ł 
t zbud W- tym  k ie run ku  zbjd  duże zdolności, 

zaw iść  u ob yd w u  ad m in is tra to rów  
^ ° ię c ę~  na tu ra ln ą  w praw d z ie ,  a le  n ie-

ien ;em ob razy  by ła  okoliczność, że nie- 
}ęcia ^ururzntcy w ie rzą  n iez  om n ie  w  swe po- 

^ ^ a f i c z n e .  a przy tem D attaque by ł 3cep- 
k i  0 1k K^ouią p ow ą tp iew a ł  o tożoamości Ni- 

v dbanghi, p om im o  i ż  to p rześw iadczen ia

niogłu p rzyn ieść  is totne korzyśc i  w  postaci o r v 
d e iu  i awansu. Stosunki pom iędzy  n im  a to w a ­
rzyszam i popsu ły  się ju ż  na  dz ies ią tym  k i lom e­
trze. Na se tnym  by ły  bardzo  zaognione. W  tedy- 
to  d z ie ln ie jszy  z dw u  adm inistratorów ' p ow z ią ł  
m yś l :  stosownie  do  przepisu pozbyć się za 
w sze lką  cene by le  skuteczn ie  p o ru czn ika  D a­
ttaąue, k tó ry  b ruźdz ił  i  psuł harm on ie .  P r z y ie m  
usług i je g o  stały się ju ż  zbyteczne: ostatni sta­
tek  osiadł na m ie l iźn ie  jak o  tako  sp law ne j rze ­
ki. — D a itaqu e  doprow adz i ł  go  do punktu har­
d z ie j  w ysun ię tego ,  n iż  p rzew id yw an o .  Dalszą 
w yp ra w ę  trzeba hylo  odbyw ać  pieszo, rok w iru ­
jąc  pięćdzirs ięt iu  do sześćdzies ięc iu  krajowców ' 
z  pob lisk ie j  w s i  w  charak terze  byd ła  na rzeź. 
K ra jo w c y  n iechętn ie  od d a ia  tego rodzaju  usłu­
g i,  a le  z g a d za ją  się bez oporu, teinba.rd.ziej że  j 
a rgu m en tem  p rzek on yw u ją cym  byw a broń pal- i 
na. I  godzą  się z losem, gd y  tragarze  p ow ra ca ją  j 
d o  rod z im ych  p ieleszy, n iezbyt  srodze  pobici 
z p ew n em  acz n iew ie lk iem  w yn agrod zen iem . 
N aaz  dz ie lny  aidminisirator postarał się. aby 
>wszj3tko odbyło  s ię  pod ług  program u. P o ru c z ­
n ik  Da.ttaąue, k tó rego  3  a tk i  nie by ły  już po­
trzebne, gd y ż  rz ek a  zna jdu jąca  się przed n im i, 
b y ła  nie do p rzebyc ia  naw e t  dla n iego. — po­
został ja k o  rezerw a ar iergarda — w e wsi, k tó ­
ra. chcąc n ie  chcąc, dostarczy ła  n iezbędnych 
tragarzy .
■ E kspedycya  w ra z  z tragarzam i w y ru szy ła  w  1 
dalszą drogę i słuch o nie i zaginął. !
T ra ga rzom , za m ord o w a n ym  wskutek opatrzno- j 

śc iowego  powstania  —  kró lik  zawsze zaczyna 
w-alkę z cz łow iek iem , n ieprawdaż?  —  r. ie było 
sądzonem do wsi powróc ić , a poruczn ikow i 
Dattaąue. pozosta łemu w  te jże  wsi. jako  zak la -  i 
d n ik  — nie było sądzonem  z n ie j się w ydos tać  —

tak i obraz  powrstał w  bys trym  um yś le  a d m in i­
stratora. A  jednak wydosta ł się...

W s zy s tk o  stało się tak. jak  p rzew idyw ano .
Rozstrze l ar. i  tragarze nie pow róc i l i  —  m ie ­

szkańców  wsi. o czeku jących  ich napróżno. opa ­
nowała  wśc iek łość : w p ie rw o tn ym  ich umyśle 
u tkw iło  p rzekonac ie  że  cala odpow iedz ia lność 
spada na Dattaquc ‘a  i t r zy tys ięc zn y  tłum. uzbro­
jon y  w e  w łócac ie  i topory . ob ieg ł chatę, gdz ie  
ten ła tw o w ie rn y  człow iek o czek iw a ł  w iadom o­
ści od swych  tow arzyszy  z pe łna  u fnością  w  ich 
szczerość i  dobra wole-

Poru czn ik  Dattaąue był ła tw ow ierny , a le  n ie  
pozbaw ion y  inteliger. c y i .  S łysząc w y c ie  w zbu ­
rzonego  tłumu, dom yś li ł  sie. o co idzie  i wtedy...

Zapom n ia łem  zaznaczyć, żs w  k ra iu  m u rzy ­
nów  udzie lano b ia łym  zawsze eskorty  i acimi- 
n is tra fo rzy  pozostaw ili  poruczn ikow i D attaąue 
na jego  posterunku ku  w yczek u ją cym  — a m oże  
p rzysz łym  cm entarzu  —  sześciu strze lców  se- 
nogalskich. Sześciu —  nie s iedm iu , ty lko  sze­
ściu.

A  teraz pow racam  do m ego  opowiadania...
I  w ted y  zaszło coś n ie zw yk łe  prostego. P o ru ­

czn ik  D a l ta u e .  żołnierz, rozum ował po ż o ł ­
n iersku. m ów iąc :

„C i  dz ie ln i ludz ie  m a ją  ża l do m n ie  i ty lk o  dc 
mnie. zdam  sie w iec  na ich łaskę i niełask?-. Sam  
się im  oddam. R czćw ia r tu ia  mnie, ale pozw o lę  
moim strze lcom w y jś ć  calo ‘‘ .

P o ru czn ik  p o w ied z ia ł  to sw ym  strze lcem . —  
A le  s trze lcy  by l i  rów n ie ż  żo łn ierzam i. G dy poru ­
cznik chciał w y jś ć  z chp.lv. by  s,ic oddać  w ręce 
n ieprzy jac ie la , sk rzyżow an e  bagn ety  za t r z y m a ły  
go  w  progu.

—  S tó j !  K to  'dzie?
■—  Co ci s ię r.ialo?



„GONIEC KRAKOW SKI* Kamei

I
sp raw ie :  p rzysz łe j  p rzyna leżn ośc i  k ra ju  do P c l -  p rzep row adzan ia  skcy i  wyborcze j,  n ie  m oże  być 
sKi lub L i tw y .  { l a ł a i fR c n a  przed ostateczną d e c y z j ę  co do for-

S p ra w a  p rzy łączen ia  do L i t w y  Ś io d k o w e j  po- m y  k on su lta c j i  ludowej,  p on iew aż  byłoby to 
w i i t ć w ,  a dm in is trow an ych  przez Po lskę , celem i p rzesądzen iem  s tanow iska  na rzecz se jm u.

Urzędowy Gdańsk pracuje dla Berlina
U rzęd o w e  s fe ry  Gdańska  t ąs lo  za ch o w u ję  

s w o ją  w rogą  postawę wobec  Po lsk i .  Ś w iad czy  o 
te-m dow odn ie  sposob z.acho,vania się u rzędo ­
w y c h  p rzed s ta w ic ie l i  w om ego  m ias ta  p. Sabn ia  
i  ś c h . ia r z a  w czasie obrad nad  spraw ą  g ran icy  
poM ko-gdańsk le j i gdańsko n iem ieck ie j .

Ż ą d a l i  cn i Helu, Ko l ibck , I c z e w a  itd., d ow o ­
dząc, że bez n ich  nie naoze istn ieć w o lne  m iasto. 
W ia d o m o ,  że kon nsya  m iądzj narodowa, p rzysą ­
d z i ła  w o m em u  m ias tu  lasy sobow idzk ia  i  ch iń­
sk ie .

Zupe łn ie  inacze j na g ran ic y  gdańsko-n iem ie-  
k ie j .  N ie m e j ’ , znan i z swej zachłanności, żąda l i  
ca lcgo  N oga lu ,  żeby g ran ica  szla le w y m  m ze- 
g iem , szluzę przy W eissenbersu , o ra z  dwóch

dalszycb  stron, m ostu  m a lb orsk iego  z te re ­
nem  na gdań sk im  m zegu ,  u jścia sprawnego N o ­
ga lu .  W esirinne, zm ian y  g ra n icy  w  Zatoce  S z i e -  
żej i ca .ego T r e b r fo w a .

V/ tych wszystkich żądaniach Gdańszczanie  
popierali gorąco N iem ców  na nieaorzyść Gdań­
ska.

C ok o lw iek  Gdańsk uzyska ł na g ra n icy  gdań- 
sko-n iem ieck ie j ,  czy  io  p o i  P iek łem , czy na No- 
gacie , to zawdzięcza wyłącznie d e legac ji pol­
sk ie j .

2  P o lsk ą  <valczyć na zabój o k a żd y  kaw a łek  
z iem i, o w sze lk ie  p raw o  — N ie m c o m  dawać  
w szys tko  o tw a j t e m i  rękoma* o to  polityka urzę­
dowego Gdańska.
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Program ministra skarbu Dra Steczkowskiego,
txpoc= w obec reprezentantów prasy.

W arszaw a , 13 g rudn ia .  

W  sobotę w  po łudn ie  zaprosił 
min. tkarbu  d r Steczkowski ieprczcn*antćw  

pzafy
na kon fercncyę  celem  przeds taw ien ia  stanu li -  
ra n sow ego ,  oraz w j  tycznych  po l i tyk i  skarbowej 
i gospodarcze j,  jak ich  zam ierza  się trzymać.

W ed łu g  in lo rm a cy j  udz ie lon ych  p rzez  ruin. dr 
Sti c zkow sk iego
sl< n  finansowy państw a jest bardzo poważny

i  w y m a ga  jak n a jry ch le js zy ch  ś rodków  zarad­
czych , do r.icn na le ży  

gospodarka 1 nansowa, oparta n a  budżecis.
P o z a  Lu dże icm  Sejm  m oże w o lo w a ć  w yd a tk i  
przy  róu n oczesn cm  uchw alen iu  pokryc ia .

Prelim inarz na rok 1921

obecnie jed yn ie  k o r ie c zn e  w yd a tk i :
1) N a  zarząd  Państw a ;
2) N a  on r jn ę  P a ń s tw a ;
3) N a  w y ż y w ie n ie  ludności,
-i) K on ieczn e  in w e s ty c je  kn ie jowe;
In n e  in w cs ty cye  m u szę  być  od łożone  na pó­

źn ie j.
M usi być  rów n ież  zachowana rów now aga mię­

dzy wydatkam i a dochodami zwyczajnym i przez 
skreś len ie  w yd a tk ów  n adzw ycza jnych , podnie­
s ien ie  p cda ików  bezpośredn ich  oraz w p row ad ze ­
nie m onopo lów  hand low ych . M onopo le  h an d low e  
z a  pośredn ic tw em  organ  zacyj p r y w a tn jc h  sę 
d la  Państw a  korzystn ie jsze , niż m onopo le  pro- 
d u k c j jn e .

—  K to  idzie?
—  Jak smiesz? Jestem chyba jeszcze tw ym  

o f ice rem !  ̂ *
A;a odpowiedź była żołn erska.
—  T y  chcieć  p o ld a ć  sic n ieprzy jac ie l?  T y  nie 

o f ic e r  więcej...
Zdum iony , m ilczący , os łup ia ły  porucznik Bat- 

taciuc coK.ął s.ę... ' iiurn u zb ro jony  w y ł  coraz g ło ­
śn ie j :  l ic zv ł  d w a  do trzech tys ięcy. S trze lców  
bv lo  sześciu. Z a ie l i  posterunki przy  oknach  i 
d rzw iach  i w o ła l i  od ważnie:

—  Odejść stąd! Ż le  tu zosiać! Będz iem y strze­
lać. j eżeli zostać...

W o jo w n ic y  nie ustępowali.  S trze lcy  n ie  za- 
. w aha l i  sie. Źo łc . ierz i  nie zna ia  wahania. Na js tar­

szy zakom enderow a ł :
—  Ogień sa lw am il Pał!. ..
B y l i  zabici, łm prow jizow any  d ow ód ca  pow tó ­

r z y ł :
—  Palf...
W y s t r z a ł y  zatrzeszczały . K ra jo w c y  rzucil i  się 

b y  sz tu rm em  zdobyć chatę. S trze lcy  n ab iń l i ,  
strze la li ,  znow u  n ab i ja l i  i z bagnetem zatkn ię­
ty m  na  lu f ie  nie u stępow a li  ze sw ych  pozycy j.  
B y ła  b itw a  —  —  b itw a  zwycięska.

W ieczorem , lako  zwAciezca bez wa lk i —  gd vż  
n.ie chc ia ł w a lczyć  w im ie  sw eso  w łasnego oca- 
l e r ia  —  poruczn :k Dattaaue w yszed ł  z n iebez­
pieczeństwa- K r& iow cy  p ierzrhnę li .  M óg ł  udać 
się do naiinn ie i zn iszczonego  statku, p rzebyć  
rz ek e  i pow róc ić  r.a lad. m aieć  trzech strze l­
c ó w  zab itych , trzech ra rn y c h  —  a sześciu z w y ­
c ięzców . —  Bazcin z poruczn ik iem  Datiairue by­
ło ich  s iedm iu żo łn ierzy , z k f # r ó h  c z te rr i m o ­
g l i  jeszcze w a łc zyć  nad M arną 9 w rześn ia  1914 r. 
ty m  rdzem  za F ran cy#  i lako zw yc ięscy  o c zy w i­
ście. T łom aczy ła  Jcdw ica Poznańska.

o  spraw ie kolei.
N a  zapytanie, ile jest p ra w d y  na pngto-r* 

w y d z ie rża w ien iu  ko le i  po lsk  ch p ryw at )10111 
kor.sorcyum, odpow ied z ia ł  dr Steczkowski, 
w  tej kw es ty i  nie było aci żadnej konłAt^oej 
fe r ty  ani w łon ie  rządu  nie powzię to  żadtżcj 

i tym w zg ląd  z. e uch w a ły .  ^

E c c h o a y  nadzwyczajn i*
o t r zym a  się d rogą :
1} P o ży c zk i  w ew n ę trzn e j ,  w zg lędn ie  dan iny  ma­
ją tk o w e j  a następnie 

2) P o życzk i  zewnętrzne j.
Zarów:.:o dla pożyczki w ew nętrzne j ,  jak i ze­

w nętrzne j  kon ieczny  jes t odpow iedn i nastrój 
spoieczeustwa, k tó ry  w yw o łać  m ożn a  pnęjz w pro  
w adzen .e  w c zy r  n.ie\yiko re form y w gospodarce 
f inansowej,  lecz także  przez podniesienie k redy ­
tu Państw a  d rogę  zam achan ia  wszystk iego, co 
jes t  naruszeniem  praw nabytych.

U rz ęd y  gospodarcze  n a le ży  z n i v c
w  m ia rę  możności. '

B n i l te t  na rok  1921 w  p rzyb l iż en ia

p rzeds taw ia  s,ę następująco:
1) N iedobór  w  wydatkach  zw ycza jn ych  7 i pół 

m il ia rda ;
2) W  w yda tkach  n a d zw ycza jn ych  53 m iliar­

dy 111 m i l io n ó w ;
3) D łu g  w  P . K. R. P .  50 m i l ia rd ó w ;
4) P o iy c zk . .  odrodzen ia  6 m il iardów . 700 mil. 
5: P o ż y w k a  p rem iow a  na 700 m il io n ó w ;
6) P o życzka  d o la row a  8 i pół m i l ia rd ów ;
7) inne pożyczk i zagrań, i k redy ty  105 m i l ia r ­

dów.

Db spadku naszej w a lu ty

p rz y c z y a i ły  s.ę następujące fak ty :
1) 0 ] ó l n y  stan f in an sow y  Państwa;
2) N ie lega lny  eksport marek dla ce lów  spe­

ku lacy jn ych ;
3) A k c y a  niemiecka.

R e fo rm ę  w a lu tow ą  trzeba od łożyć  na późn ie j.

a obecnie zastosować należy następu jące  

ś rodk i zaradcze :

1) U n iem o ż i i i f i ć  s zm ug ie i i n ie lega lny  p rzy ­
w óz  towarów, zby tkow nych ;

2) U iacw.ć eksport p rz t z uw o ln ien ie  od op ła t 
eksportow ych  i uproszczenie  w yd aw an ia  p o zw o ­
leń na eksport;

3) U tworzen ie  kom isy i d ew izow e j;
4) Odciążen ie  zapotrzebowania  w łasnych  środ­

k ó w  przez ściąganie kap ita łów  obcych.
5) Scentralizowdn e zaku pów  rządowych .
6< O rg a n iza c ja  obrotu p rzekazow ego  z A m e ­

rykę
1) Bozbudow a spó łek  k red y tow ych  i oszczę- 

dr ośc iowych .
8; U m fikacya  skarbowa z b. zaborem pruskim-
9) B on y  skarbowe.
10) P o życzk a  zagraniczna.
Z  w yw o d ó w  inin. .S teczkowskiego wynika, iż  

m im o  osza łam ia jących  cy fr

o W ę ż e m e  lc d n c ś c i  po lsk ie j jes t  n ie zm ie rn ie  
małe,

g d y  bow iem  w e  F r a n c j i  przypada na g łow ę  416 
franków , w  N iem czech  476 m arek, a w  A n g l i i  22 
funtów , to w  Po lsce  (bez b. za to ru  pruskiego, któ 
rego  budżet jest a k tyw n y )

540 marek na głowę.

Jeżeli to p rzeraeh ow ać  r.a kurs obcych wn. "*)!., 
to obc iążen ie  to zg e ia  nic jest zastraszające.

Bardzo ,  c iekaw ych  in lo rm acy j  u l z i e l i ł  p. m i ­
nister S teczkow sk i

, Minerami nie leiii, catorć.
. tm -m ) P re zyd en t  aepunlik i francuskie j, M . 

lerand, usunął pew ien  t ra d y cy jn y  obyczaj 3 e[ 
o jc zyzny ,  d ek la ru jąc  się przez to " jako  wróg P?' 
ca lunku. Do p r z y w i le jó w  p rezyden ta  należd* 
bc-wiem p raw o  ca iow an ia  studentek, które v  
t ę & m ą fy  n a g io d y  naukowe. M i l le ran d  z P'ra'?. 
tego n ie skorzysta ł —  chociaż m ięd zy  prek110 
w a n e m i było k i lk a  u ro d z iw ych  dziewcząt. _ 

Z w y c z a j  n a k a zyw a ł  także  ca łow an ie  d z i ^ '  
czątek  i  clilo-pcOw, w ita ją cych  prezydenta  u i r  
czyście  k w ia ta m i  i w ie r s zo w a n e m j gratulj^y? 
mi. T a k ż e  w szys tk ie  osoby, odznaczone K # "  
honorov  ą, m ia ły  rów n ie ż  o tr zym a ć  pocalune 
z ust pnezydeinta. F rancusk ie  p ism a wy l ic z !  
że p rezyden t  p ow in ien  ii/zdzielic  około 
tak ich  h onorow ych  poca łunków . M il le rand  ^  
d ług ich  ' ce rem on ij  z iu w e ło w a ł  trądycyę  urf ?, 
dow ego  ca łowan ia .  B y c  m oże  wszakże, ze w 
ciu  p ryw a tn em  —  łaskaw ie j  trak tu je  ten wy1 * 
sym paty i ,  —  ja k im  jes t  pocałunek... _

O G E N M S O a l L i E i 3Kino „0PI£KA“ , Zielona
w M m sm m m *ćm asm m m K m am z*4

Chwila b ie jg sa .
C C s . i e n c i a r z y K :

E>w. Spi.yJyona 

W schód  słońca:

Zachód słońca: 

dnia:D ługość

8at. 
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T E A T R  IM. J U U l iS Z A  S L O W A C iU ń d O
V ter jk : Koncert, 
środa: ..L-riafro".
Czwarrek; Zazdrość".
Piątek: ..Orlątko"
Sobota: ..Crlatko’ .
tlieaziela dooci.: ..Noc św . M ik c ia ją i  

\\ ieczór; „Koiombina".
T G A I i i  . . B A G A T E L A *

Wtorek; iiarvkanjrv*\
Śroua; ,.Karvkaturv“ . -

T L A T B  P O W S Z E C H N Y  
Wtorek- ..Ciecia wdówka".
Środa: „Bal w Gccrze".

O P E R O I k a  W  N O W O Ś C IA C H  
Wtorek; ..Dama w gronostaiach".
Siocla: ..Księżniczka do la rów .
Czwarlek: „Dziewczę z i ic .andyi" (Fr :m uraV  » 
W ^ a ia A D Y  W D O M U  A R T Y S T Ó W  fP lac  * *  ***&  

w
Wtorek

7-tria. Marie ii Lescaet. j oły-
Środa. E. Haccker: „Ostatnia książką Cl w1*
sk.ego" (Waiezyuszek
KCLJuCGiUM W V i l ŁAD ÓW N A U K Ć W  VCH 

G L O W N Y  L IN IA  A B  L, 39t
Środa, p of, Uc iw . Jag. dr Julian J j i *i 0 K r -  .> 

wicz; „Tvp  l:zvczny i duchowy ludaw 
Piętek. Jan I r u n  Zamaraiev\: „Kresy wscn- 

(na tie v\lasnveh wspomnień-.

P A P  i  w  u u w  u a n  i  l a i u w  i r i a c  sv» ”  
zarządzie k iob u w ik ieoo  Zwinzku llfełatdiw-

ek J. Fiach- ..Sławne mistrzynie milosc’

  V
W  sprawie czasu „polskieg0 ^

, Wobtrc w iadom ośc i  w Ka-zetach o do- ° V 
n iu  czy  pro jekcie  zaorowti Jzenia w  P?*3^t ie g0 

* N o w e go  i toa u  czasu „p o ls k ie g o "  ( j e r r e u  ^  
m iedzy  wschodnio- a s r o d k o w o - c u r p e is k i® - ^ -  
rek eya  Obser.va torvum  Astroncinicznctto te- 
w ersy te tu  Jagie llońsk iego nadsyła nam  1

■; pu iace  uwag i.  „ v łnie *
1 P r z e z  zaprow-adzene now eeo  c^asu. , . ^ p l '  

ważanego  za ..astronomiczr P o lsk a  ? a®pajł' 
laby od  reiguly. p rzv ie .o i  przez wSbvstk.ie 
stwa cyw ilizowane, w e d iu e  które i czas no.iry o

    ̂ i.AAr,; A Ali atlGffO l „ n*n v  m oże  sio różnić od Greenw-icliskiesto 1 \ 0-<0'
w g  ilość gcdz.n. g y  

rowaz.y czas „p o ls k i "  różn i łby  sie o 1 p„ v c®*
okrąg ła , n ie zaś ulamkc

IIJŁ' 1U/.11J1U,| CU “ . , y liw
dziiny od G rcen w ich sk i .g o  i nrzelo a ' 0 '  
dokonanej już w Po lsce  re fo rm y rttfht o'
—  łatwość Zutrijany godzin  różnych  pan» 
żna w  s te s u 'k n c h  m iM lzv : 'a "odoyvvch  .~Ta -e- &  
ca łk iem  w ypaczony . Do pow vż-ze ;  r®'’ - utv ' 
s iosow s ło  sie na ca ivm  św iec ić  ^ v l k o g a - 
iów  ea 70.v r 7.nvch In d re  W schodn ie . W v -n  
waisk ic . Now a Zc iandva  Auytrnlia  P ° j j  ;  ł0 d*' 

■bądź to o lud ości :nało oświeroi ei. 
osobm onych  i  nie b iorących  żyw szego
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II. Z  azd Demokracyi Polskiej.
O trzy m u jem y  następu jący  k om u n ika t :
Rada  Z w ią zk u  E c m ok ra cy i  p rzypom  ną człon­

ko m  i zw o lenn ik  cm  S tron n ic tw a  B em ok ra ty c z  
nego, i i  w  cirnu 19 i 20 b. m. ądhędMC się w 
W a rs za w ie  w sadi T o w a r z y s tw a  ł ly g .e n ic zn eg o  
p rzy  u l icy  K a ro w e j  Z ja zd  D em o k ia  yczny, m a ­
ją c y  ns celu z jedn oczen ie  żyyvióió,\ d em ok ra ty - 
cznycn  w  jedne j  o rga n iza cy i  i usta len ie  pi o g ra ­
nia.

N a  ten d ru g i  Z jagd  zaproszen i sa p rzedewszy- 
s tk iem  de legac i  kói pozam ie jscow  ycli oraz ist­
n ie ją cych  u gru p ow a l i  d em okra tycznych , Które 
w esz ły  do Zwiiązku. N a d .o  pożądany jest udz ia ł 
uczesttników z ca i ego kra ju , so l id a ryzu jących  
się z za.se et a m i -demokracyi.

W sze lk ich  w skazów ek  udz ie la  S ek re ta rya t  
R a d y  Z w ią zk u  D em o k rs cy i  (ul. ja s n a  19). T a m  
ró w n ie ż  w y d a l a n e  są lc a i tym a cye  na Z jazd .

U c z e n n ic y  Z ja zdu , k tórzy  n ie m a ją  k rew n ych  
lub zn a jom ych  w  W a rs za w ie ,  u k tórych  m ogą  
s ię wstrzym ać, zechcą się zw róc ić  do S ek re ta ­
r i a t u  w sp raw ie  lo k a l i  na noc leg i.

W  przededn iu  Z ja zd u  w  res tau racy i  „ W i r " ,  
p rzy  u licy  Zgoda, o godz in ie  6 w ieczo rem , odbę­
dz ie  się zebranie tow arzysk ie ,  w celu  za zn a jo ­
m ien ia  się uczestników Z jazdu .

życ iu  ir>iedzvnarodowem. W  
t^żobuŁ.-n. jak Polska, po łożen iu  geogra f icznem  

I  "Z g lcdom  r  d u d  s ik ów  czasu norm alnego  znai- 
uu-ą sio w Europ ie  Po r tu ga l ia .  I r la n d ia ,  Szwą i-  
carva. C recra .  pon iekąd  Da,n.ia i N o rw e g ia  ale 
«s zvs ;v ' .e  te Ł*ra*e w o la  m ieć czas jaki obow ią- 
zdis obecnie i w  Polsce, znaczn ie w cześn ie jszy  
"ó  m ie jscowego , niż u . ru d r ić  sobie s to s u :k i  ze 
Swia.cm przez s ęd z in y  swoiste. W  P o r tu ga l i i  np. 
obow iązu je  czas w ed ług  południka, od leg łego  

?-c mnie j,  niż o 500 k i lom etrów  od iei granic, 
śe  zaś m em a żadnych  w id o k ó w  r a  to. ab y  któ- 
l'C:;ci\v;ck z państw ościennych  poszło za P o lska  
^ . to g o  rodza iu  reform ie, prze lo  ze ga ry  nasze 
k łócdyby  sie o pół godz iny  z zegaram i wszyst-  

• kich sąsiadów, zamiast żeby  z iednem j być  w  
i *upciiT?f zgodzie , z inm en i w  n ieskom p likow a­
nych s.csunkach. N a w e t  rzeczpospo lita  m u rzyń -  
SKa N ig e rya .  która m ia ła  w łasny sw ó j czas „n i-  
k err jsk i" .  ana log iczny  do p roponować ego u nas 
wraz. odrzuc iła  go już obecnie na rzecz  czasu 
horiiiai.-.eeo.
.J tż e i i  godz ina  w schodn io -europe iśka  w y d a je  

®'*ę za wczesna, to p rze jd źm y  do god z in y  środ­
kowo -curoec isk ic i .  Bezwat.pienia zresztą  i do ie- 
d'r ci i do d rug ie i  ludność p rzy zw ycza i ła b y  sie 
stopniowo i w kró tce  uznałaby za jedyn ie  p ra w o ­
wita. W y s t r z e g a jm y  się jednak  w sze lk ich  niec- 
k irdnycli re form  w  t y m  w zg lędz ie ,  zamieszanie 
t''R:o w prow adza jących . Z aznaczam y  że czas o- 
Jowirzuią.cy. obecnie, w p ro w a d zo n y  został r.iie 
dowcindc. lecz na zasadzie konsu ltacy i p ro feso ­
rów astronomii \vvższvch u cze lr i  polskich.

Z rozu m ia ła  i uzasadniona iest dążność narodu 
W  pos iadan ia  w łasnego czasu. Zd row a  ta ambi- 
Cva pow inna bvć jednak zaspoko jona  w  inny spo
sób. Pow iną en być za łożony N a ro d o w y  In s ty tu t  , ..............................
As tronom iczny , k tó ry  obok swych  czysto  nauko- Iropo iog i i .  e tn ogra f i i  i  a rch eo log i i  pó łw yspu

.ł»vch zadań, za jm ow a łby  sie w yzn aczan iem  go~ { Ib e ry jsk ie go  zdoby ł uznan ie  uczonych  hiszpań-
dżiny z dok ładnośc ią  w spó łczesna  (obecnie n ie  
bnsiadamy w  Po lsce  naw et odpow iedn ich  do te ­
ko. r.crzcdzi!}. i godz inę  te  rozsy ła ł  isk row a  r a  
ć ży fek  całego świata, podobnie iak to czyn ią  np.
Paryż, W a s zyn g to n  i inne ośrodki ku ltury . Sta- 
^ • im y  sie w yróżn ić  pom iędzy  narodam i rze te lną  
bracę, n ie  zaś wstecznem.l re fo rm am i.

- O O O "

W i e  o urząd ników i pracowników  
p u b l . cznycn w  Krakowie.

W ie lk i  w icc  u rzędn ików  odby ł sie w  K ra k o ­
w ie  w sou Ł ok c ia  w niedzie le  dn ia  grudnia  
?*’• \vjfcc zagau  gre f.  d r  deraUwak.. p cczem  do 
^ re z i  a i  um  zaproponow ał star. radcę goi\.icze- 
ko Ozapiu iik ioao . em er .  st. radcę seuow ego  d ra  
-blTiŁićko. la a cę  p ocz tow ego  K a l in k a  i ze s ier 

sz\eu pracow n ików  puni. M icha lsk iego  i D ą ­
browskiego. Ł tk reu irzem  by ł dy rek to r  Górka.

Ptui. ur K ra jen s k ,  o m ow i!  ogo ine po łożen ie  
?tanu c ia .o w i i ik ó w  pub licznych  j ogó lne rJedo-

rmwe u m ow y  h an d low e  już dzisia j. T rzeba  z g ó ­
ry  rozw ażyć , jak ich  m a te rya łó w  n a jw ięce j  nam 
potrzeba z  zagran icy ,  a w jak ie  sam i ob f i tu je ­
m y. aby w  ten sposób u ła tw ić  ro zw ó j  k ra jo w e j  
mod.nkcyi, ro ln ic tw a  i r z e rh ie sa .  N a  korzys t­
nych  u m ow ach  będzie  po legać przyszłość eko­
nom iczna  B u łga ry i ,  k tó ra  chętn ie  p rzy jm ie  u 
siebie obce kap ita ły ,  szczegó ln ie  s łow iańsk ie .

hi agau.a. oraz kw es tye  społeczne, a jako  środek

P w g a i ®  t r o r a  i m a
P od  tym  ty tu łem  d a je  „R id n y j  K r a j "  c ię tą  

odpow iedz  r ed a k cy i  „ W p e r e d u "  za  je j  n ied w u ­
znaczne atak o a anie  każdego, o i le  jogo pog lądy  
n ie  idą po l in i i  p og ląd ów  „W p e r e d u " .  Do*ia<- 
d u je m y  się z tej odpow ied z i  rzeczy  c iekaw ych , 
a dotąd  nam  n ieznanych . A  m ia n o w ic ie  o m e ­
todzie  a n on im ow ych  p ogróżek  współpraco.a ni- 
k o m  „R id n e go  K ra ju " ,  o presy ł  w y w ie ra n e j  na­
w e t  na tra f ika ruów , któr-zy od w ażą  się sprzeda­
wać u sieb ie  w spom n iany  dz ienn ik ,  gorze j na­
wet, bo wprosit n ic waha się „ W p e r e d "  m ięd zy  
w ie rs zam i w p ra w d z ie  w yd a w a ć  w y ro k i  śm ierc i 
na  „prowoksitoró  vv“ , ja k  to u czyn iono  n a  Ś lą ­
sku z n ie jak im  K upką .

T ego  rod za ju  te rro rys tyczne  m e tod y  „ W p e r e ­
du "  z a s łu gu ją  na ja k  na jenerg ic zn ie js zy  odpór  
i  potępienie.

S w a r a i r t !  zoiosta m u l
P rze d  n ie ja k im  czasem  don ieś l iśm y  n a  far­

m ach  „G oń ca  K ra k o w sk ie g o " ,  że  r zą d  sow ie tów ,
• chcąc zerw ać  ostatecznie z  system em  me. i i,żnvm 

pos tanow ił  zn ieść  rubla. , ;T im es 'y “ podziją obe- 
j cn ie  depeszę z M oskw y ,  że so-wimy u rzeczyw is t-  
j n i iy  jh ż  sw ój p ro jek t .  Pieihądz juko tak i  wyco- 
| lano w  K o sy i  z ob ieca ,  w prow adzając  na jego  

sk ich  i portuga lsk ich , c zego  dow odem  przyzna/- j nPsjsee k su iy ,  ważne na dwa. miesiące, 
n ie  mu, m ięd zy  innem i.  ty tu łów  cztonka kore- i G i le  bo lszew icy  chełp il i  sie dotąd s ia ie  swo ją  
spondenta. k ió lo w s k ie j  a k ad em ii  h is te ry i  w  M,a-,| gosp od a rk ą  p ien iężną , ośw iadcza jąc  k a tego ry -  
d r y c ie  i  portuga lsk ie j  akadem ii  nauk w  L izbo -  i c*n ie , iż  dążą  ro zm yś ln ie  do zd e p re c jo n o w a n ia  
nie. P on ad to  w  uznan iu  zasm g  n au k ow ych  rząd  ! pto-Mądzą. ja k o  f i la ru  kap ita l izm u , o t y le  n ie

;rem  | u le g a  kw esty i ,  i ż  upadek  f in an so w y  R osy i  do-

C M  M is tE p  o c z a ^ p  z i n f f l Ł
P .  Eugen iusz  ifr.wnkowski, k tó ry  jak o  m łod y  

j an tropo log  w  r. 1914 w y ru szy ł  na badan ia  pól- 
; w yspu  Ib e ry jsk iego ,  odcięny w y p a d k a m i w o -  
| jennem i p ow róc i ł  obecnie  do k ra ju  z b oga tym  

dorobk iem . ,
R o d ak  nasz za  ca ły  szereg prac z zakresu  an-

h iszpańsk i obdarzy ł  p. F ra n k o w sk iego  order 
k ró low e j  I zabe l i  K a to l ick ie j ,  rząd  zaś po r tu ga l­
sk i —  o rderem  św. Jak oba ze szpadą.

N a le ż y  dodać, że za prace w e  francusk ie j  
szko le  s tu dyow  h iszpańsk ich  p. F ra n k o w s k i  zo­
stał m ia n o w a n y  o f ic e rem  A k a d e m i i  f rancusk ie j .

P o  6-letn im  pobycie  na obczyźn ie  w róc i ł  obe­
cnie  p. b r a n k ę w s k i  do K ra k ow a ,  aby za ją ć  pia- 
ców kę  n au k ow ą  n a  w szechn icy  ja g ie l loń sk ie j .

K « t  pcisli w  C A  czrtipi.
(H erm .) Czeska F i lh a rm o n ia  zo rgan izow a ła  

koncert  po lsk i w  P radze .  W y k o n a n o  szereg  u- 
tworów  począw szy  od M on iuszk i a skończy,\szy 
na K a r ło w ic z u  N a jw ię k s ze  za in te resow an ie  ob

 _______   „        ( j a w i ł a  u w er tu ra  „ H a lk i "  Mon iuszk i.  K oK ac iw a
w vv . i ic rc rh a  z>..oan£go bvtu. w idz i tytko sil- | p rog ram u  dope łn ił  Chopin. Że leń sk i i N oskow -
c r g a - iz a c y e  w szys tk ich  ży ją cy ch  ze stałych f ski. Szkoda, że zapom n iano  o jed n yym  z naj-

. I lepszych  m u zyk ó w  po lsk ich  b. stu lec ia  S zym a ­
nów skina. W  ko łach  a rtys tycznych  panuje, jak  
zaznacza „Czesk i Denr.ik". tendeneya  do urzą­
dzen ia  da lszych  m u zyczn ych  w ieczo rków  po l­
sk ich w  Pradze .

—  o  —

Stronnictwa w Jugosławii po wyborach
W  dz ienn iku  serbsk im  „Po l i i t ika "  w yd ru so -

^•cziic in  u rzędn ików , a w  k ońcow e j rezo lucy i  i odno3Z9ce ,s^  P ° ‘
,i.i &ii> nncsiczfthTa r .racownikom  mibl. > s zczegó lnych  stionnictw^, po litycznych , o i le  ich

k an dydac i  w yb ra n i  zosta li do sejmu. Z danych

-w s tęp n y  m ów ca  podu rzedn ik  sąd. R a tyń sk l 
^biuwa no io-en .e  n iższych  p ra cow n ików  publ. j 
p k  i iużny . ponurzedn ików  itp. j d la  zd obyc ia  j 
p ^ a y e n  wjarumiów b\tu zalecał rów n ież  łącze- i 

ie s\e w  zw iązk i  zaw odow e  i p rzystąp ien ie  do j 
p o ln e g o  zw ią zku  zrzŁćzcń p ra cow n .k ów  pu- > 
hl:-2-\cn.

1- ?Fro ł. ur S zyszka  re fe row a ł  o uołożeniu ekono-

pńńaisai sie dos .a iczeń ia  p racow n ikom  pub 
hlŁ uko,v z v w . .c ;c i .  opału i odz ieży  w  naturze i w  
"ń n ie e zn e i  ilość, i jakości, oraz żądeł,  ahy przy 
-arc;iuc\i dóbr Dołożonych  w  pobliżu  w iększych  
p-Uit, część tych  dóhr p rzeznaczyć  d la  pacowni- 
z<ivv państwowych, k tó rzy  w z iąw szy  uprawą 
Rńi,i i h odow le  zbóż i innych  z iem iop łodów  we 

y^TCfciie ręce. beda mogli uw o ln ić  sie od  pa- 
" a rzy.

, ś i. radca  skarbu H ełczyńsk i re ferow a ł o polo- 
fc‘-tu i i  na esc w em p racow n .ków  publ. a  w 
G e U lc ż cm ch  rezo lucyach  dom agał sie policze- 
<a P racow n ikom  publ. dc w ys łu g i  lat całci po- 

S ^ ęd m e t  s iużby państw., jedno litego  dodatku 
p u ży źn ia n eg o  d la  ewszystkich m ie jscowośc i i 
^w .z j-1 nwioż; łka  co miesiąc, żądał p rzyznan ia  

odz ieżow ego , które w  grudniu  wynłacono 
n iższym  trzem  rangom , d la  wszystk ich  u- 

zćdników bez w zg lędu  na  rai e e  i da le i doma- 
jjj sie zniesienia zakazu udzie lan ia  za liczek  na 
j acę. w reszc ie  zadał obniżenia ccnv b i le tów  ko- 
jy ] °Vvvcli dia p racow n ików  publ. i ,ch rodzin do 
w .p . ć .  ci. a  w końcu, aby rząd  płacił za praco- 
 ̂b ików  państw, pizypadai3.ee podatk i lub ich

Wa ce odpow iedn io  podw yższy ł .
P v rekto? Górka p rzeds taw ił  dalei p ro jek t  u* 

ę , «w v  cmerytalr.ei. k .ó ry  n iebaw em  ma bvć do 
„ j n m  w r ie s icn y .  om ów ił  w szys  k ie  u jem ne 
k u,,v i k rzyw dzące  p racown ików  M ałopo lsk i 
0 kta f o i Ustawy i p rzedstaw ił do uchwalenia 

bow iedn ią  rrzo lucye .
Z « l j k  pocz tow y  Pru3 żądał w ydan ia  50% 
^d-gtycb (laputatów. ieszcze przed  św iętam i, a 
j ?-n łvo lc r  K ó rn ick i  bezzw łocznego  wyp łacę : la 
ż\v-'K n ? ' '•  W n io sk i  te nooarł prr.f. M ianowsk i,  

ń i r r i r c  uwagę, że P ań s tw o  w ted y  będzie  silne 
v  hędzie m ia ło  zadow o lon y  stan urzędniczy.

szedł w’ osta .n ich  czasach do szczytu, a rubel 
stracił rzeczyw iśc ie  sw o ia  sile w  sposób zgo ła  nie 
.praw dopodobny.

N a  po tw ie rd zen ie  tego  fak tu  w y s ta r c z y  jed n a  
jed yn a  cy fra . P e w ie n  Po la k ,  k tó ry  przed  kiJku 
dn iam i w ró c i ł  z n iew o l i  bo lszew ick ie j ,  o p o w ia ­
da, że  przed  je g o  w y ja zd e m  za  sk ro m n y  ob iad  
w  res_tauracyi p łaciło  się n i m n ie j ,  n i w ięce j,  
jak  35.0U0 rubli. In n em i  s łow y, je ż e l i  chodzi o 
silę kupna  ro sy jsk ie j  m onety , to 1000 rub li  r ó ­
w na łoby  się w  tak im  raM e 1 m a rce  po lsk ie j .

L'rogr, jest w  K ra k ow ie ,  ale w  M osk w ie  —  do­
s łow n ie  — tys iąc  ra zy  drożej.

Rzecz  ty lko  c iekaw a , ja k  sobie s ow ie ty  w y o ­
b raża ją  rachun k i in ied zyn arou ow e  pc zn ies ie ­
niu p ien łąLza  w śród  zupełne j ru iny  sw o je go  

i przem ysłu .
—  O —

<x) Z M IA N A  N A Z W  STACYI KOLEJOWYCH.
Mog.stiat krakowski odniósł sic do namiestnictwa 
z propczycyą zmiany nazwy stacvi koleiowei Dąbic- 
Piaski na Kraków-DąLie. gdyż stacva la leży w  ob­
szarze administracyjnym miasta Krakowa. Magistrat 
przytom vvyraził opinie, że z  tych samych wzglę­
dów- byłoby pożądanem zmienić nazwy stacyj: Pcd- 

i gói-2e— ł-łaszów na Kraków— Pluszów. Podgórze
j Mi as i o na Kraków—Podgórze. Podgórze Bonarka.

na Kraków-— Bonarka. Grzegórzki na Kraków 
Grzegórzki, Podgórze— Wisła na Kraków Wisła,

Łobzów na Kraków— Łobzów 
MIEJSKIE B iń itO  W IZACYJNE  zawiada­

mia że od czwartku 16 bm rozpoczną sklepy rejo­
nowe i konsiimy wydawać konsumentum no 25 dkg 
grysiku kukurućzianego w cenie po 33 Mk za 1 kg, 
oraz no 25 dkg maki kukurudzianej w  cenie po 22 
Mk za 1 kg za odłączeniem 103 odcinka legitymacyi 
zbiorowej.

CUKiEE B IA Ł Y  D Ł A  CHORYCH. Począwszy od 
dnia 15 grudnia Pr. będą wydawały sklepy dodatko­
we racye cukru białego dla chorych i matek kar­
miących zgłoszonych »v Biurach chlebowych po 300 
gramów na osobę w cenie do 60 M 70 ten. za 1 kg. 
Cti. 2u M za 30u gr.) za ściągnięciem ostemplowanych 
kuponów górny cli Nr. 131 i 132 yvzględnie asy gnat. 
C.cicm osiemptowama kuponóyy legitvmacvi dla po- 

t7ll-'3 n-lffliic lł9l i } 5'!| boru dodatkowych racvi cukru interesowani yvinni
ityuljFu AŁlltu PUi!l9/J. przedłożyć legitymacve zbiorowe yve Właściwych

Ministc-r bu łgarsk i D askaow  po w iodzia ł w  w y -  biurach chlebowych yv czasie od 15 bm. D!a cnorych 
v 1 n d 7 i p 7 n - « ( m  nr7-dst o w i c ie lem  mip/bo i r, w ^okiadacu zbiorowego pożycia beda wydawane o-.yiaazie z nc^zym  ptz.lOst,a ici -ie.n m iędzy  m  SO|)ri0 asygnaiy na pobór ćukru. Róyynocześnie Ivla-
.tenii co następu je : B ez  obcego kap ita .u  Bu ga- (risuat zawiadamia, że Biura clilcboyye będą przvj- 
rya  pozostanie k ra jem  pasterzy . Będz iem y w  j mowaly od powyższego dnia w  dalszymi ciągu pi- 
pos iadan iu  ro z leg łych  obszaróyy z iem i z ogrom- j semne zgłoszenia o cukier dla cho-rych i matek kar- 
nem i b o g o c .w tm i  n a tu ia in em i ( jak  np. obfite- j iniacych. do których to zgłoszeń należy dołączyć 
m i  pok ład am i węgla ), aie nie b ędz iem y  w sta- i świadectwo lekarskie dtp uzasadnienia potrzeby
nie napa lić  sobie z im ą  w piecu. B ęd z ie m y  m ie l i  j Pf1 ^ * ^ . dZ B O B ° k W A N IA 'W ^ O M O Ś C I  Wczo 

lecz M e  vvy r «M m v sam i m l  - a r z ę d z t  j n i w "
ro ln iczych , an i ig ie ł  na władny uzyte-k. B u lga-  i d ń w m  praktyki telefoniczne" usprawiedliwia! się 
ry.a nie m oże  ży ć  poci w zg lęd em  ekonom icznym  
sam odz ie ln ie  i ntusi naw ią zać  stosunki gospo ­
darcze  z in n em i pań K w a  mi. ażeby ekspertem  
swych-^produktów ro lnych  podnieść handel z 
zagran icą ,  l e g o  odpiąć będz iem y m og l i  droaą  
u m ó w  hand low ych . W e d  tu g  kon fe rency i  p oko ­
jo w e j  nic- m eże  B u łga rya  zaw ie rać  żadneeh  
ti*aktatf>-ł w cześn ie i niż dn ia  9 s ierpnia  1921 r.
Do tej pory zach ow u ją  sw o ją  m cc um ow y han ­
d low e  w ed łu g  p r z e d A o im n e j  ta ry fc  cefm»i B il- 
gary;, p ow in n a  hyc jednak  p r zy g o tow a n a  na

tych w yn ika , że w  Jugosławii n ie  nastąpiło  po 
obecnych  wyborach  pożądane uproszczen ie  sto­
sunków  party jnych , is tn ie je  b ow iem  w  k ra ju  
dotąd n iem n ie j  jak  17 g ru p  po litycznych . N a j ­
w a żn ie js z e  z pośród nich są następujące: r a d y ­
kalna, dem okratyczna , agrarna, ch łopska Ra- 
dycza, k le ryka lna , ludow a, socy alno-demokra- 
tyczna, narodowo-robotn icza , kom unistyczna, 
republikańska, F ran k ow ska .  dysydencka, 
c h o r w . ' za jednica, macedońska, m oham edańska  
i  t. p.

! wobec swoich czytelników z faktu, że od szeregu 
dni, to iest cd chwili przerwy bezpośredniego polą- 

i czcnia telefonicznego Kraków— Warszawa, nie do- 
i siarczal czytelnikom swoim najświeższych wiado- 

mości warszawskich, które „Goniec Krakowski" bez 
| przerwy podawał. Przy tej sposobności uważał „Ku- 

i-yer ‘ za stosowna zaatakować nasze pismo insynuu­
jąc r.am. że ko;zystamv z jakiegoś przywileju i że 
wiadomości warszawskie dostawały się do nas za 
pomocą rezerwowe! linii telefonicznej Warszawa—

. Kraków nra-'znaczonej dla rozmów władz i urzę­
dów. co jest popresm nieprawda. Dla wiadomości
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Feozieie. 19 bm .p ierwszy  raz w Krakowie. Kon- 
c sławnego śpiewaka wywołał w ’ naszcm mieście

»
za ś  ..Kuryera" uchylimy rąbka za~Vnv ..w:.-‘k"ci tg- f  MIKOŁAJ JACHNO słynny bohaterski barytan
je if.c:cv“ . w ieki soosćb zóotw liśo^  wPhrm.aś;!, ? wielkiej c-pzry w Moskwie, wystąpi w  sali „Sokola" 
których „Kuryer" nie mict. Cfo przez calv czas przer } w ni 
wania linii telefoniczną! Kraków— Warszawa. nasz ■ cert
korespondent warszawski podawał \v;?r'^mości z j wyjątkowo zainteresowanie.
Warszawy naszemu korespondentowi we LwntvV. a | „C ZA R N A  K A W A "  S .IB EYKATU  B Z IENN IK A- 
ten znowu podawał ie riaszei redakcyi w Krakowie. ] ESY. (m-m') Nicdziema ..Czarna Ka\va“  dziennikar- 
W  tem leży cala ..sztuka'1. Żo takioj przc«vikt teie- ■ ska przyniosła obfity i interesujący program. Iłecy- 
grarnów drogą okrężną nie potrafiły zorganizować tacy a p. Góralskiej, futurystyczne wiersze p Tytusa 
niektórą inno pisma, a w szczególności ..Tfurrąr’* —  } Czyżówskieso wygłoszone przez p. Ordvńska. wesoło 
to już wina nie nasza, choć nasza —  ..kcncćsya", ‘  monologi p. Kotulińskiego. tańce ulubionych mło- 
tak prosta, jak —  jajo Koiumba. Wynalazek ton pc- 1 docianych tancerek Zosi Kowalikówny i Anicici 
iecamy na przyszłość redakcyi „Kuryera*. aby nie } Chruścińskiej i piękny śpiew artysty operowego p. 
musiała szukać ..winnych'* i „żądać kary* za... i W iktora Pietronia wywoływały na sali burzę oklas- 
nadużycia urzędowe. i kćw.

( i ł  CIEKAWE „OMYŁKI** KRAKOWSKIEGO U- j NO W Y TEATR ŚW IETLNY. Wobec kompletnej 
NZIJBU TELEGRAFICZNEGO. Nie pa raz pierwszy i; posuchy kinowej i „wymarcia** wszystkich teatrzy- 
przychodzi się nam użalać na sławetne funkcvono- ; kćw- świetlnych, tych ulubionych i stosunkowo naj-

Ruch giełdowy.
K rak ów ,  14 grudni3* 

(4) Ruch  na g ie łd z ie  k rak ow sk ie j  był zmien­
ny. N iek tó re  pap iery , które n iedaw n o  osi3t3n_® 
ły  stałą, zw yżkę ,  w czora j nie w y w o ływ a ły  s“ '  
nego za in teresow an ia ,  to też kurs  ich  ni2* 0 
spadł.

P o  raz p ie rw szy  no tow ano  wczors.j akcye  ,,Pa' 
wwozy**  z W a rs za w y  i  „T r z eb in ia " ,  fabryka ^  
szyn ro ln iczych  T r z e b in ia - K r a k ó w .  „T rzeb i­
n ia "  b y ła  też wczora j na js i ln ie js zym  pa-pi®*.®©* 
P o s zu k iw an o  go znaczn ie , to też kurs „Tras^1'  
n i "  podczas Iransakcy j po-dniósł się z 3050 na 
3200. Z  innych  p ap ie rów  „K ra k u s *  cieszył s'A 
w ie lk im  pokupom, po kursie zw y żk o w y m  (3350)- 

„ T o p e g e "  o raz  „Z ie len iew sk i*1 spadiy.
P a p ie r y  h an d low e  bez zm ian y .
Z  a k cy j  bankow ych  poszuk iw ano  „B an k  hi­

po teczny "  po 080, o ra z  Z iem sk i  B an k  kredy*0" 
w y  po 450.

W a lu t y  i  d e w iz y  w  stosunku ao  m a tk i  P°*' 
sk iej słabsze. D o lary ,  f ran k i  oraz m a rk i  n ie© 10 
ck ie  s trac i ły  n a  kursie.

W  pap ierach  lokacy jn ych  ruch  n ieco  żywszy* 
K u p ow an o  4 i pół proc. l is ty  zast. Banku kUJ- 
po 98*25, -i i  pół proc. l is ty  zastawne Banku hi' 

i po tecznego  po 95*50, o ia z  4 i pół proc. iis-ty z4'
s ław ne T o w .  kredyt, z iem sk . po 98.

! C E D U Ł A  K U R S O W A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE *  
Z  D N I A  13 G R U B N Ia .

J W a ln ły  i  d ew izy :  D o la ry  S tanów  Z jedn. 8®' 
J tów ka  520, 569. F ra n k i  francusk ie  go tów ka  30,
i 32 50. M a rk i  n iem ieck ie  g o tów k a  725, 795, Ko>0'
! r.y austryack ie  czek i 95, 1C5. K o ro n y  czesk°J

tru powszechnego wyborny utwór K. KrumJswsldego 7‘ Smoleńsk h. 9. . . .  ( s łow ack ie  go tów ką  650, 700, c zek i  650, 700. L®
„Przewodnik Tarzaóski", odznaczający się jak wszy- j KOŁO 3 . k . M ATEK  CERZ. WOJ. zawiadamia, że ł ru m u ń sk ie  go tó w k a  7‘59, 8. L i r y  w łosk ie  g'°t0'
stkie utwery tego popularnego autora rodzimem >' posiedzenia w  snrawie ustalenia programu powita- i w k a  19 ‘-*0
ciepłem i szczerym_humorem oraz doskonalą cha- ; nia powracającego z frontu G pułku a. c.. który się i A ifM7i  t o ®  hand l i  To**
rakterystyką świetnie z życia zaobserwowanych ty- ---------*  : - .... ~ ~ - i -------------------------=;« ..-a * A u c y e  nana i.  i  p rzem ..  ł^oiiK ie
pów. Dyrekcy 
piej by 
bowiazek s 
ostatnie
dnika       .
jubileuszowem głośnego jej autora, ponieważ specyal ; członków iż sacharyna już nadeszła, która pobierać len iew sk i  o f iar .  o300, żąd. 5500, transakc. f
ne przedstawienie jubileuszowe przygotowuje ter.tr \ m cżna codziennie od godz. 10— 12 przedp. i od 3—5 ' — 54C0. W arsz .  Sp ć łk
nasz na styczeń. Reżyse—   *---------- — .»— « i -      **—  T' ------- *
Krumlowskiego. do któr 
Utaaentow-any muzyk 
wicz. batutę dzierży k 
twarzaja pp. Koiman,

ŻelsKa. Biegalski. Czerski, Jaworski. Kalinow- \ uo lokalu Związku kelnerów przv ul. Szczepan- gę no „Autom otor**  fab ryka  sam ochodów  ofi^j.

transakc. 1675—1650. „G ó rk *
 _____ ______  ____  j fa b iy k a  cem entu  o f ia r .  4300, żą-J. 4500, trans*

„Przewodnik tatrzański" grany -*   *   ~ ~  *
rzędu; we czwartek, piątek ęob 

(1.) N IE B Y W A Ł Ą  SENSACYĄ 
nia wielka „zabawa groteskowa' 
nieodwołalnie w sobotę dnia 18
wieczór w  sali „Sokoła". Interesujący „   ___               _ ., ________ ______
powiada się pod każdym względem świetnie. W  na- j  lac l '2.V z "i?aTorr,Ta, którv był przez pewien czas za- | 2900 ’ transakc. 2800." O ik o s "  T .  A .  o f i^ '

i 5’ - ' dałk 8 k°b°r »LTaU D° 3zkodowancK°- Goldvvasser 2900, żqd'. 3100. transakc. 2950-3000. Fabryk* 
SP( x ) ZŁO ŁZ IE JB riK IESZONKOW L Wczoraj skra- ; p rze tw o rów  bluszcz, w  T r z e b in i  o fiar. 3500, Ż4°: 
dziono na stacyi kolejowej w Oświęcimiu reem;gran- i 37C0, transakc. 3675. „ R ia k u s "  Z jedn . f ał>r^ "  
towi Wasylowi  Pasiecznikowi portfel z kwotą 300 j m ^ e tw .  w y s k o k o w y c h  o fiar .  32C0, żę.d. 
dolarów i 2800 marek, Wasylow i ,ivunyiako’vi j00 trans^ke 3850 3“ 00
dolarów i 2500 matek Wasylowi Tyro 10.000 marek, j « * k l  370
Organa policyi na krakowskim dworcu udało się

wania naszej poczty i telegrafu. Oto nowy „kw ia­
tek'* dowodzący sprawności toi instvtucvi:, Telegram 
prywatny z Berlina, który przybył cło Krakowa dnia 
9 bm. o godz. 13 (co stwierdzone jest wyraźnie przez 
urząd tslegraficzny na blankiecie') zastał doręczony 
adresatowi dopiero dnia 12 o godz. 10 rano. a w'cc 
w trzy dni po przybyciu. Nia dosyć r a  tom. Telą- 
gram ów nadany był w Berlinie z zapłacona odpo­
wiedzią. opiewająca na 20 słów. adresatowi jednakże 
nie doręczona zupełnie owego blankietu przeznaczo­
nego na zapłacona odpowiedź: adresat reklamował 
w  tutejszym urzędzie telegraficznym, gdzie powie­
dziano mu, iż tak spóźnione doręczenie depeszy jak 
i  nie doręczenie blankietu na odpowiedź, stało się 
„przez pomyłkę". Wobec tego. iż naogćł ludzie uży­
wają telegraficznej drogi porozumiewania sie nie po 
to. by donieść komuś, że się ziadio chłeb z masłem, 
łub poszło na spacer, łecz płaca wysoka oplsuę po 
to. by dać wiadomość pilna, nie cierpiąca zwłoki, 
wobec tego. że opóźnione o trzy dni doręczenie de­
peszy może mieć nieraz niesłychane znaczenie i fa­
talne skutki dla osoby, do której telegram byl adre­
sowany. pożądenem byłoby ze wszccn miar. by po­
dobne „omyłki", nic przytrafiały się w przyszłości 
krakowskiemu urzędowi telegraficznemu.

NO W Y W O D EW IL  KRUEIŁOWSKiEGO. W  naj­
bliższy czwartek 16 bm. wchodzi na repertuar tea-

tańsżych źroueł popularnej ludowej rozrywki —  po 
witają zwolennicy kina ze zrozumiałem ukontento­
waniem wiadomość o otwarciu nowego a zapewne 
i  jedynego dziś w Krakowie leatru świetlnego. Nowy 
ten przybytek f i lmowy mieścić się będzie przy ul. 
Suadom L. 15 we wspanialej sali odpowiadającej 
wszelkim wymogom współczesnej hygieny. komfor­
tu i  bezpieczeństwa. Zarzad tego świetlnego teatru 
„Warszawa" zakontraktował najwspanialsze filmy, 
których produltcye na własnym ekranie niebawem 
rozpocznie. W sali ..Warszawy" odbywać się będą 
również poranki i koncerty na srecyalnie w tym 
celu wybudowanej estradzie. Nowemu przedsiębior­
stwu można wróżyć duże powodzenie, o ile wywiąże 
się (w  co niewatpimy) ze swych projektów i  za­
mierzeń.

V UTECZÓR KAM ERALNY Instytutu muzyczn. 
odbędzie się w piątek 17 bm. i poświęcony będzie 
twórczości W ladysiawa Żeleńskiego. W  programie 
sonata si-trzypcowa. kwartet fortepianowy oraz pie­
śni naszego wielkiego mistrza. Początek wyjątkowo 
o godz. 7. Miejsca siedzące można już zamawiać w 
kunceiaryi Inst. muz. (ul. św. Anny 2).

POLSKIE T O W A R Z iS iW O  KRAJOZNAWCZE  
urządzą we czwartek dnia 16 grudnia o godz. 7-mej 
wieczór odczyt pt. ..Wilna", który wygłosi prof. U. 
3. ur Smoleński w  sali Muzeum przemysłowego, ul.

anv bcdzie cztery razy z * UJECIE S PRAW CY K RA D ZIEŻY  SREBRA, y .J400. Galie. aJcc. Z a k ła d y  górn . S iersza
i wieczór * Przed miesiącem włamano się do piwnicy złotnika ‘ 43C0 ż?d  4500, transakc. 4400. „ T e p a e e "  T ó ^ ‘

4CYĄ bcdzie bczwa.pio- u irSch5prunaa przy ul. Dietla 7o. .w Krakowie * .. » ** . . . * n . .  -T . 7 l00.

der urozmaiconym programie przyobiecali swój 
cenny współudział artyści wszystkich teatrów kra­
kowskich oraz świetny zespół orkitfstrąlny z » re- 
stauracyi „Udziałowej'* pod kierowni'-'wam dyr. B. 
ICopystyńskiego tudzież członkowie „Związku mu- 
zyków".". Sukces „zabawy groteskowej" jest zape­
wniony. tak ze względu na iei program i znako­
mitych wykonawców, jak i ze względu na godziwy 
cel wieczoru, dochód bowiem z zabawy ma bvć prze­
znaczony dla ulubionego powszechnie f*«*fvstv teatru 
„Bagatela" p. Leopolda żbuckiego. k lóry —  jak 
wiadomo —  p3dl przed niedawnem ofiara nieszczę­
śliwego wypadku. Wstęp na zabawę tylko za zapro­
szeniami. które nabyć można w  kasie teatru ..Baga­
tela*. Stroje wieczorowe.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w te­
atrze Słowackiego wykonywa Towarzystwo Orato­
ryjne Haydna „Stworzenie Świata". Cześć artystów 
wyjechała do Cieszyna na inanguracye polskich 
przedstawień w tamtejszym teatize niemieckim. 
Jutro pa raz 8 „Orlątka" z p. Białkowskim, który po 
powrocie do zdrowia grać bedzio role tytuł, także w 
dalszych przedstawieniach lego tyg. tj. w piątek i 
w  sobotę. We czwartek Arcybaszewa „Zazdrość., z 
p. Pancewiczową i p. Nowakowskim w rolach głó­
wnych. Sztuka ta po tem przedstawieniu przez dłuż­
szy czas nio będzie mogła ukazać się w repertuarze.

„STWORZENIE ŚW IATA", oratoryuin Józefa 
Haydna, odbędzie się nieodwołalnie dziś tj. wtorek 
14 brn. w  Miej. Teatrze irn. J. Słowackiego, o godz.
S wieczór. W ieczór w którym współdziała pierwszy 
tenor liryczny opery warszawskiej Adam Dobosz za­
powiada sie świetnie. Nieliczne hi!etv sa jeszcze do 
nabycia w kaaie dziennej Teatru Miejskiego.

Z TEATRU „BAGATELA** komunikują nain. W e 
środo wznawia „Bagatela" „Karykatury" Jana Au­
gusta Kisielewskiego. Sztuka ta dawno już w Kra­
kowie nie była grana. ..Karykatury'1 wystawione bę­
dą na scenie „Bagateli** z p p . Helena Łącką i W o j­
ciechem Brydzińskim w głównych rolach.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH** W e czwartek E. 
Kalmana „Dziewczę z Holaridyi \ Opere'kn zyskała 
swego czasu duże powodzenie we Wiedniu.

IIL  KONCERT SYMFONICZNY a druei poświeco­
ny twórczości Beetliovena odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 bm. w teatrze J. Słowackiego. W  programie 
uwertura „C.oriolań*. Koncert fortep. C-mall (prof. 
Eisenbcrger! oraz 5-ta symfonia. .Ryryiłuia knoelm. 
Górzyński. Bilety wcześniej do nabycia w  skienie 
Brae: Lipskich przv ul. Sławkowskiej (vi3 a vis ho-- 
telu Saskiego), w  dzień koncertu w  kasie Teatru 

y-łeezomcj).

Organa policyi na KrakowsKim ciworcu uaaio się .------/ ‘ , 7
przychwycić czterech niebezp’'ecznvch kieszonkow- — 410, rub le  carsk ie  p ięćsetk i 3<0— 410, 
cćw Jana Kowalika. Karola Mleko. Chiela Laufera > 280 —300. Rub le  du m sk ie  tys jf jczk i 80— 10®, P5 
oraz Józeia Tyslowica. którzy są niewątpliwie spraw ( 250 60— 80. K arbow ań ce  ly ś ią c zk i  6 - 9 .  G r z y * ™  
cami powvzszei kradzaezy. Odebrano od nich około . . - • o -i» 1 nn » i \  r „ „u tk ich
lO.fiCO marek i zegarek złoty. Natomiast nie znale- ' r‘nn ’  WV7P' 1rtn .
ziono dolarów.

4>

Umimw ifl!ni!tij
w Warszawie.

W a rs za w s k ie  p ism a donoszą o ohydn em  mor- 
d rs tw ie  rabu nkow em , k tó rego  o f ia rą  pad ła  
7-le-tnia d z iew czynka ,  Z o f ia  G utkowska.

O jc iec, p ow róc iw szy  w  porze  ob iad ow e j  do 
domu, zastał dziecko, leżące na pod łodze  w  k a ­
łuży  św ieże j k rw i ,  k tóra  sączy ła  się z k i lku  
bardzo g łębok ich  ran, zadanych  astrem  n arzę ­
d z iem  w  czoło, oczy  i nos.

S za fa  i szu f lady  w  kom odz ie  b y ły  o tw arte  i  
zn-ać b y io  ś lady  gosp od a rk i  zbrodn iarza . M u ­
siał on być n ie w ą tp l iw ie  spłoszony lub obaw ia ł 
się pow rotu  w łaśc ic ie la  m ieszkan ia ,  g d y ż  n ie  
zabra ł z ega rk a  złotego. leżącego  w  k ąc ie  kom o­
dy, lecz zadow o li ł  się zega rk iem  srebunj m  dam 
skin i, z.aś z sza fy  zabrał parę now ych  buc ików  
dam sk ich .

P rzed  m iesą icem  G u tkow sk i o trzym a ł od k re  
w n y ch  z A m e r y k i  50 do larów , za  k tóre  poczy ­
ni! różne sp raw u nk i dla siebie, żony  i dzieci. 
W id oc zn ie  zb rodn iarz  w ied z ia ł  o tem i szukał 
odpow iedn ie j  pory , g d y  żona G u tkow sk iego  
w y jd z ie  z domu.

po 500 i w y że j  9— 12. 100 f ra n k ó w  f:ancu '-„ 
33*75— 33‘60. 100 f ran k ów  szwa jca rsk ich  
F u n ty  sz te r l ing i  1950—20-59. Dolsiry am ?rVHa 
sk ie  540— 590. D o la ry  kan ady jsk ie  460-550. M 
k i  n iem ieck ie  tys ięc zk i  730—780, setki 630—d  J 
drobne 550— 600. L e i  ru m u ń sk ie  p ięćsetk i * -  
845, drobne 685— 745. L i i y  w łosk ie  20—21. 
nyi czesk ie  690- 650. K o ron y  austryack ie  * 
108.- F ra n k i  b e lg i jsk ie  35*50— 37*50. K o ron y  - z . 
d zk ie  107— 114. K o ro n y  duńsk ie  82— 86. ^ ^ 05, 
f iń sk ie  800— 900. F lo ren y  ho lendersk ie  l7o— ' 

D ew iz y :  L o n d v n  1950—2050. P a ry ż  33*75—3 . * 
Zu rych  86-91 , Pnaga 620-630, W ie d e ń  105 * -*J  
B e r l in  750— 825, N o w y  Jork wwżej 50-ciu 0 
590, n iżej 50-ciu 530— 580, Medvolam 
kareszt 800-850, B rukse la  35*50-37*50. 
haga  82 -86 , Finla,n.dya 11*50-12, Hola.n.dya 
— 185, Szw*ecjra 107— 114, Norwesria. 82— S6 

W arszaw a  (tel. M.). Usposob ien ie  na 
sz-ej g ie łd z ie  w a rszaw sk ie j  panow ało  
też w szys tk ie  w a lo r y  d y w id e n d o w i  u leg iy  
żcc. A k c ya m i b an k ow em i obroty  b y ły  m a .̂*yCjj 
kursach n iższych. Dla pap ie rów  P r ' cent° ^ f f  
tendeneya  n iezm ien iona . R u b lam i były ° ’ 
niewic-lkie, p rzy  dużem zao f ia rowan iu . P °  ^ojn 
sach n iższych , niż w  sobotę. W b r e w  Pc S lv 
centra la  d ew iz  zn ies ioną nie zos tc>’a.

G ie łda :  O b l ig a c je  m. Wa.rsz.awv G% z 1 ^  
w a r t  kup. 2,50,2, transtke .  93*75, żąd. ' " 'tup, 
szuk. 206. 6%  z  1917 za ICO m arek waFL ^  
2.70, żąd. 101, pos2uk. 97. 57-5 Bar.lal 
sk iego  w art .  kup. 0,92,5, t iansakc. 179oO—
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i*aasa;v ,
re<i)'t. h ipot.  w a r t .  kup. 2,49,3. 

j W a i u l y :  D o la ry  S tanów  Z jedn . g o tó w k a  590, 
czek i 590. 540. D o la ry  k an a dy jsk ie  g o tó w k a  

rj-i 400, czek i  500, 4Cj. F ra n k i  francusk ie  go ió -  
,ka 35*25, 33‘75, czek i 3575, 3375. F r a n k i  b e lg i j  

j * ie  g o tó w k a  37 25, 35‘50, czek i 3775, 35‘50. 
r in k i  s zw a jca rsk ie  g o tów k a  91. 86. c zek i 91, 

Fu n ty  sz te r i in g i  g o tó w k a  1950, 2050, czek i 
»o0, ‘2050. M a rk i  n iem ieck ie  g o tów k a  745, 785, 
2ęki 7^  785. K o ro n y  austrysck ie  g o tów k a  95,

■ Ii0, czek i 95, 105. K o ro n y  czesk ie  go-iówka 670, 
c zek i 670. 6 80. K o ro n y  szw edzk ie  go tó w k a  

, “?> 104, czeki 107, 104. K o ro n y  duńskie go tów -  
27, 86, czek i 82, 86. K o ron y  norw esk ie  gotó- 

82, 86, czeki 82, 86. L e i  g o tów k a  S, 9, czek i 
&. L i r y  g o tów k a  20. 21, czek i 20, 21. M a rk i  

l% k je  g o tów k a  8, 9, czek i 8, 9. F lo ren y  holen- 
ei'skie g o tó w k a  175, 185, czek i 175, 185. R ub le  

Szaleje setk i 399, rubie carskie  po 500—355—  
V| "290 , rub le  dum sk ie  ty-siączki 92*50—83,. ru-

dum skie  po 250 —  74.
^ raBa ( P A T ) .  K u rsa  d ew iz :  Ber l in  11975, W a r  

? ^ ' va 1525. m a rk a  n iem iecka  11975, mai*ka 

**°lska 1475.
W ied eń  ( P A T ) .  R en ta  m a jo w a  93, aus tryacka  

^dta ko ron ow a  98, renta. lutow;a 98, w ęg ie rska  
. erjta k o ron ow a  137, losy tureck ie  3520, p ryory-  
^ y  k o le i  po łudn iow e j 1800, A n g loban k  1255, 
ttaakve re in  1268, B odenkred it  2700, austryack i

ad k ie d y  Łowy 1375, B ank  dep ozy tow y  1065, 
............... .. "    Un innbank

•«»vła<i K.:euyuj U y U ł ó ,  Ł/aian v*̂ -I -
^  en der  bank 1894*50, M e rk u r  1012, U n ion ban k  

Bank  ob ro tow y  880, Ź ivnos tenska  B an ka

L w ó w — G r e m ió w - 
l i s  52*10, ko le j  potudnic-’ -i oortr-

alieya 28300, S cnoam ca  ucuu, o. w .
A m s te rd a m  18850, Zagrzeb  38575, B er l in  837 { 

B-iuksela 3805, Budapeszt  99, Bukaresz t  815, K o -  i 
pemhaga 8975, L o n d y n  2125, M cdyo lan  2140, N o ­
w y  Jork  014‘50, P a r y ż  26J0, Fr.*ra 630, So fia  
630, Sz tokho lm  11850, W a rs za w a  93, Zurych  
9500, d yn a ry  1552*50, d o la ry  609. b e lg i jsk ie  3795, 
francusk ie  3530, s zw a jca rsk ie  9475, H o landya  
1SS00, czeskie  korony  637*50, duńskie  G375, szwe 
dzk je  11825, korony  w ęg ie rsk ie  106, le i 825. le ­
w y  695, w ło sk ie  2130, m a rk a  n ie m ie c k a '  837, 
p o lska  m a rk a  105, fu n ty  sz te r l in g i  2115, ru ­

ble 332.
B e r l in  ( P A T ) .  K u rsa  d ew iz :  D o la r y  73'50, fun  

t y  sz te r l in g i  255‘50, francusk ie  430*50. w łosk ie  
54, m a rk a  po lska  1270, korona  czeska 83‘ 15, 
austryiaekie ko ron y  stare 12'67 i pól, k orona  
s tem p low an a  12‘05, rum uńsk ie  99 62 i pół s zw a j 
carsk ie  1143*75, A m s te rd a m  2255 20, A n tw e rp ia  
457, C h rys tyan ia  1061*40, K op en h aga  1063*99, 
S z tokho lm  1431*05, I le ls ing fons  162*30, W ,o c h y  
256*20, L o n d y n  256*20, N o w y  Jork 74*29 i pól. P a  
r y ż  433*55, s zw a jca rsk ie  1138 85, H iszpan ia  954, 
W ie d e ń  s tem p low ane  1948, P r a g a  83*40, B u d a ­

peszt 13*73.
Zurych  (P A T - .  K u rsa  począ tkow e  d ew iz :  B e r ­

l in  8*80, H o la n d ya  138*35, N o w y  Jork 647, L o n ­
d yn  22*40, P a r y ż  37*85, Medyola.n 22*50, B rukse­
la  39*90, K openhaga  93*50. Sz tokho lm  125, C hry-
s tyan ia  93, M a d ry t  83*50, Buenos A ir e s  250, 

P r a g a  1*35, Budapeszt 1‘30, Z :,grzeb 4*50, B u k a ­
reszt  8*70, W a r s z a w a  1, W ied eń  1*80, austryacka  
korona  s tem p low ana  1*20

Doniosła podróż prezydenta gabinetu Witosa,
i w a n i e  z szablonem. —  Prez. Witos i min. Steczkowski w  Poznaniu. —

O łączność z Warszawą.
s ia tk i  lat, j e s t  w ię c e j  warta , n iż  w szys tk ie  biu-

ju ^ aTszawa. (T e le f .  M.) P ra s a  w arszaw sk a  o- 
1 a * i a j ą c  podróż p rezyden ta  m in is trów  W i t o 3a 
. . l n i a n a  dra S teczkow sk iego  do Po zn a n ia  
. "ierdzra, że  oardzo  tra fu ?  pod  w zg lęd em  poil- 

m y ś l  p o w z ię l i  panow ie , p rezyden t m i-  
j~*tiów  'W itos  i  d r  S teczkow sk i,  g d y  w n ied i ie -  

uda l i  s ię do Poznan ia ,  ce lem  p rzeds taw ien ia  
(^ S ra n iu  po l i ty cznego  i  f inansow ego  przedsta- 

p rasy  W ie lkopo lsk i .  T a k a  podróż m i- 
*  k ieru jących , ob l iczona  na bezpośrednie 

^  kni^cie się z p rzeds taw ic ie lam i p rasy  dzieln i- 
■ ' -----------------------  nrl SZ&fcloUU

— - -• » « - - 
r a  p rop agan d y  w ew nętrzne j .  S łow o  ż y w e  p rezy
d e n  ta m in is trów , k tó r y  pracą  własną, w yd o b y ł  
s ię  w  górę, in fo rm acye  udzie lono przez pana 
m in is t ra  skarbu osobiście —  w szystko  to  w y ­
tw a r z a  u p rzeds taw ic ie l i  prasy d z ie ln icow e j z 
jed n e i  strony poczucie łączności z centrum uań- 
stwa, z d ru g ie j  strony da je  przekonanie, że lo sy  
państw a spoczywają w  rękach  ludzi niezenied- 
bnjących niczego, co może podnieść ducha, w }a .  
rę  w  przyszłość, otuchą do pracy i  uznanie ko­
nieczności wszelkich wspćóinych wysiłków , w io ­
dących do napraw ien ia  dzisiejszych iReilcma- 
gań.

minister kolei sze f sekcyi Jas iń sk i.
W  mjjg a*szaWa (Te le f .  M.) Don ies ien ie  te le fon icz-  

U o ^ ^ z t g o  korespondenta  o zam ierzone in  mia- 
J^ .an iu sze fa  sekcy i  w  m in is te rs tw ie  ko le i  p. 
kQ us*kiego m in is trem  k o le i  sp ra w d z i ło  się. 
Jfyj i^&cya ta zosta ła  w c iągu  pon iedz ia łku  
aU na  P rzez  nacze ln ika  państwa. N o w y  m i- 
‘ C r , k c le i  ł3Vł pop rzedn io  w ic 
■ ' s k i ej  d y re k c y i  k o le jow e j ,  a  następnie pra-

pop rzedn io  w iced y rek to rem  
c ^ ’' s s i e j  dyreKcy i k o le jow e j ,  a  następnie pra- 

ft: w  m in is te ryu m  w  W ied n iu ,  był następn ie  
po lsk iego  m in is te rs tw a  k o le jo w ego  

kfca ° łe ie  ga l ic y jsk ie ,  a wreszc ie  za jm owrał sta- 
—       - -  ■■■  - -

now isk o  s ze fa  sekcy i budow y i eksp loataey i. 
R ó w n ie ż  sp raw dza  się w iadom ość, że w  m in i ­
s te rs tw ie  będzie u tw orzone  s tanow isko  tUugieflo 
wicem inistra, na które zostanie powciany inży­
nier E m il Landsberg.

Oymisya szefa sekcyi Kowalskiego,
W a rs za w a .  (Te le f .  M.) Sze f sekcy i eksp loata­

cy jn e j  w  m in is te ryu m  ko le i  in żyn ie r  A  Jor  
K rzy żan ow sk i ,  o tr zym a ł n a  w łasną prośbę dy- 
m isyę .

w o ła n ia  n ow ych  aw an tu r  p rzec iw  P o la k o m . N a  
dziś w ieczó r  zapow ied z ie l i  N iem c y  w K a to w i ­
cach n ow y  pog*na i P o la k ó w  jaku zem stę za zn i­
szczenie pom n ików . W ła d ze  k oa l ic y jn e  poczyn i­
ły  odpo\.tednie zarządzen ia . P op o łu d n iu  k rą ż y ­
ły  po m ieście tanki.____________

" Pomat dis n tzftb" isfitfiw w i s i i
Warszawo. ( P A T )  M in is ters tw o  spraw  zagrań , 

o trzym a ło  z  R y g i  o d  s w o je go  de lega ta  E dw ard a  
Za lesk iego  depeszę, uonoszącą, iż m osk iew sk i 
C zerw on y  K r z y ż  gw aran tu je  n ie tykam ość  w a ­
go n ó w  z  żyw nośc ią  i o-uzieniem tiia naszych  
jeńców . W o b e c  te go  w icem in is ter  D ąbrowsk i 
zw róc ił  s;ę do  c zyn n ik ów  kom peten tnycu  ce cm  
na tychm ias tow ego  za ła tw ień .a  sp raw y  trans­
portu.

Obrady nad opcyą.
W a rsza w a .  (Te le f .  M.) N a  pos iedzen iu  K cm i-  

sy i p raw n e j  k o n fe r e n c j i  rysk ie j  debatowano  w  
da lszym  ciągu  nad sp ra ń ą  cpcy i.  Ze  strony ro­
sy jsk ie j  u ja w n i ło  się dążen ie  do zw ężen ia  za ­
kresu  osób u p raw n ion ych  do o p cy i  n a  rzecz  
ob yw a te ls tw a  polskiego.

Powrot posła Filipowicza.
W a rsza w a .  (Te le f .  M.) P a n  F i l ip o w ic z  w r a z  ze 

s w o ją  in isyą  p rzyb y ł  do R yg i .

Oddział holendersKi d!a Wilna.
P a ry ż  ( P A T )  I la vas .  R ząd  ho lendersk i zgodz ił  

Się na wz ięc ie  udz ia łu  w w ysy łce  m iędzynarodo­
w eg o  oddziału w o jskow ego  do w ileń sk iego  obsza­
ru p leb iscytowego .

Znamienne wybory w Petersburgu,
L yon ,  ( P A T )  Rad io . P r z y  w yborach  do k o m i­

tetu  kon tro l i  robo tn ików  w  Pe tersburgu  w yb ra ­
no  73 proc. n iekom un is tów , a £8 prcc. b-ols-ewi*

\ k ó w  i  s tronn ic tw  pokrew nych .

Bypafla ta siatyi t t j i m j  J a r a w s - s f l i i i f .
W a rsza w a  t P A T )  „G aze ta  pon.iedz -tikowa** 

donosi: W c zo ra j  oko ło  godz iny  7 ran o  od s lacy l 
W a rs za w a  wschodnia, m aszyn is ta  pociągu osobo 
w  ego, idącego z W ars za w y  do M ińska M azow iec ­
k ie go  przej-echał zam kn ię ty  sem a fo r  i w pad ł  na, 
t r z y  ostatnie w a g o n y  poc iągu  osobowego, idące?. 
g o  z. O twock  do YVarszawy. D wa w agon y  po­
ciągu o twock iego  d rug ie j  i  trzeciej k la sy  zas ia ły  
przewrócone, trzec i uszkodzony. Ogółem  zosta­
ło  ska leczonych  20 osób, z tych dziesięć, nie cze­
k a ją  na pomoc lekarską udalc  się do domu.

'  I f t u  M y  w M m l  ,JSBiesa“.
P a ry ż  ( P A T )  „M a t łn “  donosi z Londynu , że  w  

gm achu  d rukarn i „ T im e s a “  w ybu ch ła  boadia. 
Cztery  m aszyny  ro tacy jn e  zasta ły zn  Ezczono.

Pożar w Corku.
W a rs za w a .  (T e le f .  M.) Z  L o n d y n u  sygnaFzu - 

ją :  W  Corku  szerzy  się w ie lk i  pożar. Część cen­
t ru m  le ż y  w  gruzach . W ie l e  g m a ch ó w  pubTcz- 
nych  zn iszczy !  ogień, w  tem  b ib lio tekę  ł  w ie le  
d om ów  hand low yoh .

P ięćdz ies ią t bu dyn k ów  leży  w  gruzach. Szko­
da w ynos i  7 m il ion ów  fu n tów  sz te i i in gów . 
Dwóch ludzi zg inę ło  a 14 odniosło  ra r y .

i N 4U >E£ŁA hilg .

Suspensorya, Strzykawki,
 ̂ Artykuły g u m o w e  hygieniczne dla 
Panów i Pań w najlepszym gatunku

poleca tylko 2823

Zawieszenie konstytucyi w Czechach s^NłSŁAW baran
®a- ( P A T )  Czeskie  b iu ro  p r a s o « e .  Z  powo- 

^ t a l n i c h  w ypadków  za p ro w a d z i ł  r zą d  w  
ok ręg ów  po l i tycznych  n ad zw ycza jn e  za-

rząćzenia i  zaw iesi! prawa kcnstyiucyjne, od­
nośnie do osoby, domu i tajem nicy listowej.

dm puriuw ml
 ̂ w Katowicach.
,fttnCy podejrzywają o ten czyn Polaków. —  Winni są prawdcpodocnie

Spółka z ogr. odp.

K R A U O W .  S Ł A W K O W S K A  6 .  

K u rsa  handlowe „H E R M E S ^
i .  P I L C H A ,  K r a k ó w ,  u ł .  F l o r i a ń s k a  13
przyjm»in w p . s y  na n o w e  4-miesięozco mu aa buclia!- 
teryi, koiBipoobancyi, słenogratn. rachunkowość pmish-.o- 
we, i U d. so 10 fliuJ/iia ,420, Kuraa poooiud liowu i wie- 
Ciuni*. — Tamie szusia pisątra na maarynacn wszelkich 
systemów otwarta od godz. 9 rano tlo 7 wieczór. Wpisy 

codziennie. z767

NA ŚWIĘTA OrtAZYA I NA ŚWIĘTA OKAZYA1

■ 0

komuniści. — Niemcy chcą urządzić pogrom Poiakow.
( P A T )  W  pon iedz ia łek  rano  o godzi-

tH c l ! vy8a<l7-ł,ł w  pow ie ; rze  nie wyś ledzen i do-
sprawcy p om n ik i  W i lh e lm a  1. i  F ry -  

U l .  w  K a tow icach .  Oba p om n ik i  z bron
zczcne zos ta ły  zupe in ie . S i ia  w ybu chu

by ła  tak w ie lka ,  że w y lec ia ły  wszystk ie  szyby  
w dom ach przy piacu U i lh e im a ,  na i i l o iy m  
sta ły  pom nik i.  1-Tasa n iem iecka  z a a ia  na iu ia l-  
n ,e  w inę  na P o la k ów . W ed le  w sze lk iego  p raw ­
dopodob ieństwa. u c z vm n  to k om a n iś c i  d ia  wy-

f C y l r i  C *! I f Y lO W lp S  R k O A k Y  (iu yga lory i i w t - U I  L j U ł l l t J V u  53 uitioczni trauspaiuat la
w wielkiej ilości ouwroiną przesycą

i l  Tylko huriowr,.e ł ! U T y ik o  hurtownie I!

b T A N t S Ł A W  B A ł ł A t M
Spó ua z ogr. odpowiedzialnością 
hfaKOW, SłuWKOtfrska O.

O KA ZYA I i OKAZYA11



Str, 8 .GONIEC KF AK O W SK I* V Kr.

u r n

„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z OGR. OD CW.

Wiedcd
UŁ M«rxergasse 30

Warszawa
Zórawia 3S

Kralccw
św. Anny 4, Teł. 3425

Trzubiitia

Lwów
IlctmausUa 22

DzieJzlce
Dwozee

Adres dla depesz i „Waweltranspori."

Specyalny dział: 

TRANSPORTY KO?,IfENZACYJN2 
WŁASNYMI POCIĄGAM

ŚWIATOWEJ SŁAWY
B I B U Ł K I  I  T U T K I  C Y G A R E T O W E

PUTt-YŁBA dziewcząt do wy- 1 
rubit pudelek: Fabryka pu­

dełek 0. Pacanowski, Grzegó­
rzecka li). 2814

Daszyny do pisania,
kasy fccutraJne, naprawa, ku ­
no, sprzeda?. Juliusz Kcc er, 
Kraków Marta 25. 2793

“ M A T U B A ”? «
hrakÓY, Grtdzka 32, II p. |
P. T. wojskowi, urzędnicy I 
oraz o . ó o y  z  prowincyi 
przyg tir.a ą się szyr.io i Uo- 
Ihau ia za^tmocę wysłaclów pi- 
S-aiajin, s; osądzanych przez I 

wyeij profcswuów do ma-I 
tury, oraz wszelkich e<zzanii.-| 
nów. Je;:yiis trgorodie u .nsty-1 
tuc,h  w Police. — żądajcie 
be/.ul tir.cli urospektów. 258- '
•>GU3idrtG V sioi-s/.y wodno; ] e f y n ie  firmom handl. w  dowolnych długościach I grubościach

NU W U cTW OliiGNY

ZAKŁAD SZKLARSKI
oraz S K Ł A D  S Z YB  D O  OKIEM 

S. F I N K E L S T E i N
K ra k ó w , ul. Ł o i e g o  C ia ła  12

przyjmuje ws-elk ie robole szklarskie jak równ et 
tni e r b ty budowane i wszoikia repe aeve. Dost»K*J 
szyB y wed.ug wy.jua u oraz k‘ t szklar&Ki po cemy* 

p; z.j siępuyeii.

s s s ^ ^ a s ^ s a a s ż a a a ^  i a a i u iiś ż m

•“  odroczenie wojskowe na 
nazwi-ko \vi tor F-liasik  i I i 
lcgityniaeyę kolejową, które ■1 
uuieu a/.mam. 2 i 71 *_

O i i a d f  d c m o w e ś  . .  . ,
X l i  ' r.K -r,. «»ozwyxła oka?ya!

Z  O - C i l  u ia n  ^ 5  W ite. ąjjjj gsmiturow gwintowników■ (
fi^nhia 1Q I li W hitw ort Rożna Imadła

hi.UUtJ, iibitiiiU 13, j. P. j (tuterkaj do tokarń. Przy zgay
—— -----7-— — ------- — -—  j da uudawama Telegrafów Wszy j
I cGAWIliU ułożony do po ;o-. 8tli0 wyroby szwajcarskie ta -• 
p* wauia jest do sprzedania. [ n j0 go sprzedania. Jul. Hacker, i 
P.szczek Tadeusz.,, Zw.erzy- • Kuków, św. Msrka 25. 2792'
n e r , Król. Jadwigi 13. 28121 I

D y r c k c y a  Tramwajów m itjsk. w  Warszawie
zaw iadam ia , że  m a do  sprzedania

cztery stare kotły wodnorurkowe
w stanie zdalnym do użytku, wagi około 60 ton 

kaiciy.
K o t ły  te są do obe jrzen ia  na placu e lek trow n i

tram w a jow e , w  W arszaw ie ,  P rz y o k o p o w a  16, co­
dziennie w  godzinach  b iurowych .

O fe r ty  z podaniem  cen y  za pud franco plac 
e e k l r o w n i  tram wujowej na ieży  składać-w  biurze 
tr nuwajów  w  W arszaw ie ,  ul. Nowouilynurska, do 
dnia 1 stycznia 1921 r. 2822

ZjfńcmRi
Kio chce jednak ją widzieć, tan j5s
musi zgłosić się osobiście do

R E S T A U R A G Y I  I K A W I A R N I
M W IN C E N T Y  D Y D A S
- ‘  K ra k ó w ,  K le p a rz  5 , ul. B a s z to w a  12. 

Ś n i a d a n i a ,  obiady i kolacye
'w e  własnym zarządzie pod Kierownictwem fa­

chowca warszawskiego. 2827
Rendes>vaus dla przejezdnych I

ł J W ]

F » ; b r y k a  „ I k l D Z " ,  L w ó w ,  S a k r a m c n t e k  1 6 .

T y lk o  z  w o d n y m  z n a k ie m  n a  b ib u łc e  „ S s s S łC lk a ' * ,

ułfcu

D O B R O L I N
pasta do obuwia w & kolorach jest najlepszą 
w kraju. Sporządzona na prawdziwej terpen­
tynie oprócz świetnego połysku konserw u,e 

skórę i chroni ją ca pękania. 2318 
Do nabycia w p orwsżCiząl ,ch składach i sklepach. 

SKŁAO HU3IDWHY I ZASTĘPSTWO N* GALioYĘ:

SKŁ.ij m m m  t ó i m u .  L&iia^io.tYóM cti.Micz.itGo

Kraków, Sienna 1 2 .
Tamto wielki wybór mydał toałatowysh: Pulso. Malinow- 
sk ego. Majewskiego po ceąuco fabrycznych, pasty 
pioszkl I wady do zę ów, wody kal:ń»kio wody kw.s- 
towo, pud<y, kramy Uj twarzy, środki nosmeiycrne hp.

rnuHniu
I t e ™  i

"1'pRONTA"
S?3Łn.A L OGRA.7. OOPOW.

Kraków, ulica św. Gertrudy l. 26

Lwów, H otel Francuski, pi. M ariacki 5

Bogumin

W iedeń I, Schottenbastei 11

Śuiatyn, granica polsko-rumuńska

Kiepoiokiowice, granica rumuńsko* 
polska. 2648

i Kresu ,;Er©s‘ j
i  u s u w a  z a c z e r w i e n i e n i e  t w a r z y  j  
i  i  r ą r f ,  o r a z  u d e i i k a t n i a  c e r ę ,  n a *  \ 
!  o ia ją c  J e j  a H s c m t t n y  w y g l ą d .  ,
1  Do nabycia w składach aptoczn., aptekach I psrlumoryf®^ J

i

li
„ P O L O N I A ”

JO ZErA  CZERM IŃSKIEGO
Kraków , plac W W . Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za­
kres spedyćyi wchodzące. P rze ­

prowadza transporty mebli. z6ro

Powierzone roboty uskutecznia szybko  
i solidnie.

O K A Z Y  JN * £  m  INll4B ¥ C ilŁ
Stare obrazy (Teniersa, 

Kossaka i inne) 
Dywany perskie i koronki 

ręczne

Z w i ą z e k  P o ls k ie ! ]  S t a w .  S p o ż y w c ó w
w Centrali swoj Warszawa-Mokotów, ul. Mickiewicza, oraz 
w  OJd lala-li: w Będzinie, CiuuielniUi, Częśiochowie,
Kiaicach. Końs ich. Lublinie, Łodzi, Łrnnży. Ostrowcu,
Puławach, Radomiu, Skierniewicach, W lodawm i, Wło- 

szczowie i Zamościu 
posiadu st.de na składzie:

Wydawnictwa z zazresu taoryi, hlsto.yi i praktyki koo-ara- 
cyl sptżywców.

Ustawę o spółdzielniach, uchwalaną przez Sejm 23 paźdzler-

S : \ K. Witkowski, Kra ów, u!. W i t o  0,
cawans na zassezio Uttawy o spóiuzislninch. |______________________ ______________ ________________________

Ks gai bucnaita yjne I druid potrzebne przy prowadzeniu
rac unkowoici w stowarzyszeniach spożywców.

Szuzrgó owy wykaz i «rn y  wydawnictw ogłaszane są 
raz na miesiąc w  tygodniku .Społem" i w każuym nume­
rze miesięcznika „Rzeczpospolita spółdzielcza". 2711

firma

Pi ze czytajcie najświeższy numer

„Szczufka”!
Szczutek 
Szczutek 
Szczutek

to na/poRzytmejszy ty g '.- ł" 
humorystyczny w Po lec , 
lo niezawisły organ sat,ry P°*
litycznej
to najmilsza loktura w seronl*
podroży w gńiy, nad morze ł ?!
zurojowislt. 17°U

1'rtnnmi rala nilpNlc.eziiu 1U tik. Crna pojedyn*'**"
gu uujuc. u -  ,:ik. Uu .al>)<lu uc *<•**
rutii tiiU-Ajjibuw, siUiuttuuuilucu i^toatu

K S O M t Y A  I  A O M U . I S l a A l Y A I
L V K O W ,  U Ł . S C K h Ł A  L .  4 .

r m u .

lisów,
t c h ó r z y

k u nSUROWE SKORKI i
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach

Skład Futer Antoniego Trąoki Syn
Kraków, ul. Szewska 12. 2623

p-ąęm v  .v  t  f  V  ’ y  ' r  T  e

i .

„FI A l  “
Włoskie automobile osoboW® 
Ciężar, omnibusy traktatory

Dostawa szybka.

„ E S H A P E “  .
Krakó, ulica rijarska 4. Tek 3^76« 2

•ESSTi.

W yd a w C a ;  W  zastępstwie Spółk i W y d a w n ic z e j  „ Ł o s i c e  Kra  & o w s kź1- Sp. z o, o.: M a..yaa i
J lzu R a rn ia  o a d o w a  w  K ra k o w ie .

=  Q ś l £ ; ^ Y  - ^ 3
oferuje lirina

H. W U L K A N ,  C l E S l V ^
. -ćciU1

po najlańszye ii c nach w  w iększych  tjy  ^ 0  
r. \voiuvm w y w o z e m  ty lko  dia odsprz ida  J

lie Ć Z K A Ś S N ig , M Ł Y N K I
‘1~  i n o s a  S i ŁłCiCti

oataah . Keuaktoz  odpow .:  L u d w ik  G rofl0 *̂


